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K raków  grudnia.
Stanowisko Prus do Austryi ! Rosyi jest 

podstawą obecnego położenia politycznego Eu
ropy, Przygotowywane od dawna zbliżenie się 
Austryi do Prus, utrwalone zjazdami obu mo
narchów i ich ministrów, nabyło jeszcze większej 
pewności za objęciem urzędu ministra spraw 
zagranicznych przez hr. Andrassego, już przez 
to samo, że ten więcej daje rękojmi niż hr. 
Beust, który współzawodnictwa Austryi z Pru
sami musiał się dopiero zwolna zrzekać, gdy 
przeciwnie dzisiejszy minister szukać może 
w związku z Niemcami tylko obrony czy to 
przed Rosyą, czy przed panslawizmem. Ale 
Prusy przyjmując przyjaźń hr. Andrassego, nie 
mogłyby na to przystać, aby jej używał dla 
wyłącznych celów swoich, i dla tego musiał 
ten minister dać rękojmie w okólniku swoim
dyplom atycznym .

Zdawało się wiciom, że skoro Austrya złą
czyła się z Prusami, związek ten musiałby 
być zrównoważonym przez zbliżenie się Rosyi 
do Francji. We Francyi miano jeżeli nie pe
wność, to przjnajmniej nadzieję, że tak się 
stanie. W Petersburgu jednak rozważniej poj
mowano położenie, i zrozumiano, że przymie
rze prusko-austryackie zamiast nakazać zbli 
żenie się Rosyi do Francyi, byłoby właśnie

zap rą między niemi, rozgraniczając oba pań
stwa na dwóch krawędziach Europy leżące 
całą szerokością Enropy środkowej, a przy 
sile połączonych Prus z Austryą a słabości 
Francyi, sprowadziłoby chyba odosobnienie 
Rosyi.

Od tego odosobnienia mogło uchronić Ro 
syę tylko wyparcie się związków z Francją, 
a zamanifestowanie przyjaźni z Prusami. 0 -  
brzęd orderowy nastręczył do tego sposo
bność, a toast Cara wypowiedział to otwarcie.

Prusy więc zostają równocześnie w przyja
cielskich stosunkach i z Austryą i z Rosyą. Ale 
nie stanowi to jeszcze podstawy nowego świę
tego przymierza. Książę Bismark związkami 
swemi z Austryą trzyma Rosyę na wodzy, a 
utrzymaniem dawnych stosunków przyjaźni 
z Rosyą, niedopuszcza, aby Austrya a właści
wie Węgry mogły postawić kwestyę polską, 
albo chciały rozpostrzedz się nad Dunajem. 
Hr. Andrassy wyparł się też tej dążności w 
okólniku swoim, jak znów rosyjski Goniec 
urzędowy wyparł się świeżo projektów zabor
czych i panslawistycznych. Zarazem więc kan
clerz niemiecki dał poznać Francyi obu temi 
manifestacyami, austryacbą i rosyjską, iż nie 
powinna liczyć na czyjąkolwiek pomoc, a za
tem dopełnić musi punktualnie zobowiązań 
traktatu pokoju.

W  ten sposób kanclerz niemiecki skrępo
wał jedne państwa drugiemi, sam wolne ma
jąc ręce, tak iż ten stosunek Niemiec do 
państw ościennych wcale mu nie zawadza, nie 
obciąża go i pozwala mu rozwijać dalsze pla
ny czy to ujednostajnienia Niemiec, a tern sa
mem zniweczenia wszelkiego na przyszłość 
separatyzmu, czy to wciągnięcia w interes 
niemiecki Belgii, Holandyi, Danii i Szwajcaryi, 
bo nie przypuszczamy, aby porzucił dawną 
myśl rozpostarcia związku cłowego do małych 
krajów sąsiedzkich, jako środka do wywiera
nia wpływu politycznego.

Nie może i Turcya być obojętną na tę po
litykę gabinetu berlińskiego, która daje jej
rękojmię b ezp ieczeń stw a , a k o lo n ia , że  ta k  
powiemy, domu hohenzollernskiego w Bukare
szcie przestaje być straconą pikietą, lecz za
mienia się w obronną stacyę etapową, skąd 
polityka pruska działać może na Wschodzie.

Tak więc polityka Bismarka góruje w ogól- 
uem położeniu. Czy jednak w ciągu czasu nie 
wyśliźnie się z rąk jej kierownika jedna al
bo druga nić, których tyle trzyma on w rę
ku swojem, czy zależność osłaniana dotąd 
wprawdzie, ale mimo tego nie tajna, nie u-
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przykrzy się Rosyi, jeśli ta dokonawszy swych 
uzbrojeń, kolei żelaznych, portów czarnomor
skich i flot wojennych, zechce z czasem od
zyskać swobodę działania, o tem przesądzać 
nie można. Przedstawiamy tylko rzeczy, jak 
dziś stoją, kładąc i na to nacisk, że na sto
sunki Prus do Rosyi, jakiemi te są dotąd je
szcze, wpłynęły niepomału także osobiste u- 
czucia cesarza Wilhelma dla swego siostrzeń
ca w Petersburgu. Następca jego mniej będzie 
może skrupulatny, a zyskawszy już sobie w 
dwóch wielkich kampaniach imie wojownika, 
nie będzie może chciał poprzestać na sławie, 
której największa część spłynęła na ojca jego. 
Ten wzgląd nie jest wcale małoważnym w po
lityce.

KORESPOHDEICTA CZASU.

W i e d e ń  17 gruduia.

Ja k  wam to już od dawna zapowiedziałem, Ra 
da państwa reskryptem  cesarskim istotnie zwołaną 
została na d. 27 b. m., tj. we środę po świętach. 
Zważywszy Da głęboko zakorzeniony zwyczaj prze
pędzenia świąt Bożego Narodzenia u siebie, m o
żna być pewnym, iż pierwsze posiedzenie otwar- 
tem zostanie wobec ław  pustych. Potrzeba zwoła
nia Rady państwa przed Nowym Rokiem była a- 
(oli naglącą, bo państwową. Bez parlam entu przed 
Nowym Rokiem m inistervum  znalazłoby się bez 
prawa poboru podatków legalnie dozwolonych. P ier
wsze posiedzenie odbędzie Bię we środę, a zape
wne dopiero w piątek d. 29 b. m. Cesarz w zamku 
swoim przyjmie członków obu Izb Rady państwa 
i powita ich mową tronową. Jak  się stronnictwa 
uszykują w nowej Izbie, jak ie  parlye narodowe we 
zmą udział w jej o b rad ach , dziś w zupełności 
przewidzieć trudno. Nie ulega wątpliwości, że stron
nictwo narodowe w Czechach i w Morawie bły- 
szc eć będzie nieobecnością. Zapowiadają coś po
dobnego o Tyrolczykach i Słowianach, lecz uie 
przywykliśmy dotąd do skrajnćj polityki wspomnio- 
nych deputowanych. O przybyciu Polaków — po 
w tarzam  —  w sferach rządowych wcale nie wątpią. 
Przypuściwszy iż wszyscy .oprócz Czechów iMorawian 
pojawią się w Radzie państwa, tudzież, iż stronnictwo 
wierookonstytucyjne przy wyborach poniedziałkowych 
w kule większych posiadłości w Czechach przepa
dnie, rząd będzie mógł liczyć w Radzie państwa 
ua 90— 100 głosów, całkowicie sobie oddanych 
przynajmniej co do spraw ważniejszych. O pozycja 
połączona liczyć może na 70 głosów. Żadną m iarą 
rząd więc nie będzie posiadał %  większości, ja 
kiej potrzebuje do uchwalenia ustaw zasadniczych.

Dziś stronnictwo „narodowo-niemieckie" (a co to 
ma znaczyć, wiadomo) dwie poniosło klęski. P rze
padło przy wyborach na burm istrza. Kandydat te 
go stronnictwa Dr K o p p  uzyskał zaledwie 42 gło
sów, zaś Dr F e l d e r ,  dotychczasowy burm istrz 71

głosów. Bynajmniej nie jesteśm y zwolennikami po
litycznymi p. Feldera, lecz — jeźli był wybór tylko 
między nim a p. Koppem — rezultat wyboru na
leży nazwać pomyślnym, lubo się nie da zaprze
czyć, iż smutną jest oznaką, że kandydat stronni
ctwa narodowo-niemieckiego w łenie wiedeńskiej 
Rady miejskiej znalazł przeszło 40 zwolenników. 
Pojawienie się organu p. Koppa Deutsche Zeitung 
ośmielamy się nazwać drugą klęską stronnictwa na 
rodowo niemieckiego. Dziennik ten dziś wyszedł 
. o raz pierwszy w smutnej bardzo postaci. Publi
czne ść cd razu wydała wyrok: „Nie ma żywotności.* 
Choćby tylko w celu zgniecenia współzawodnika 
wszystkie inne dzienniki bardziej niż kiedykolwiek 
zaczną grać na nutę patryotyzm u austryackiego, 
aby się odróżnić od nowo zrodzonego koleżki, który 
w końcu się znajdzie wobec jednego przyjaciela 
swego — lwowskiego Brutusika wierno konstytucyj
nego.

Po całotygodniowych rozpraw ach, skończył się 
wczoraj przed tutejszym sądem przysięgłych pro
ces, wytoczony przez jeneralną dyrekcyę kolei 
t. z. Frans Jozefs-B ahn, redakcyi pisma humory 
stycznego Floh. Proces ten nie przysporzył ani 
chwały ani sławy rzeczonemu pismu i dziennikar
stwu wiedeńskiemu w ogóle. Redaktor odpowie
dzialny dziennika F loh  żądał był w lecie tego ro
ku od dyrekcji kolei Franciszka Józefa 4 y a kart 
bezpłatnych do przejażdżki Iszą klasą dla szwagra 
swego p. Gansa, redaktora Tagespressy. D yrekcja  
kolei chciała p. Frischowi udzielić kart żądanych, 
lecz lig ą  klasą. Takich atoli biletów p. F risch  nie 
przyjął i rozpoczął w Floh  wojnę przeciw kolei 
Franciszka-Józefa, obrzucając dyrekcyę obelgami, 
tak, iż się widziała zmuszoną proces wytoczyć o 
obrazę honoru. Proces się skończył skazaniem p. 
F rischa na 4 miesiące więzienia, ponieważ przy
sięgli uznali go w i n n y m  w odpowiedzi na wszy
stkie pytania. Podczas rozprawy „w yrw ało się“ 
dyrektorowi jeneralnem u kolei Franciszka Józefa 
także coś i na inne dzienniki wiedeńskie, zarzu
cając im drogość inseratów, żądania pieniężne, lecz 
nazajutrz swe zeznania odwołał. Publiczność, która 
l wielką satysfakcją  przyjęła wyrok, opowiada 
sobie, że w tym procesie, jak w słynnym procesie 
„Schiff- Scharf,“ było parę zeznań fałszywych, a 
kilku osobom publiczność składa życzenia, iż ich 
nie dopuszczono do przysięgi.

Od nowego roku zacznie tu  wychodzić pismo 
ściśle naukowe pod napisem : Oesterr. Wochenschrift 
f i i r  Kunst und W issenschaft (Tygodnik austryseki 
dla sztuk i nauk). Jako dodatek dę Gazety W iedeń
sk ie j, pismo to będzie w rodzaju d.awnych dodat
ków do Czasu. Oesterr. Wochenschrift powstaje z 
inieyatywy kierownika wydziału prasy, radzcy nad
wornego p. Schmidta. Hr. Hohenwart parę tygo
dni przed upadkiem zatw ierdził wydawnictwo, a o- 
becnie zgodzili się nań także ministrowie pp. Auers 
perg i Unger. Tygodnik naukowy położył sobie za 
zadanie: stać się niejako ogniskiem, obrazem o- 
światy, postępu nauk i sztuk u wszystkich ludów 
w skład państwa wchodzących. Tygodnik zda spra
wę ńp. z dzieł nowych, wydanych w rozmaitych 
językach, używanych w Austryi, aby tem samem 
zbliżyć narodowości na neutralnem  polu naukowem. 
Wysłano też zaproszenia do współpracownictwa do

ludzi naukowych rozmSitych narodowości. O ile 
wiemy, także wielu Polaków otrzym ało zaproszenia.

P e s z t  14 grudnia.

( W )  Dzienniki wiedeńskie korzystając ze śnie
gowej zamieci puściły w kurs k ilka  pogłosek o 
zmianach w sferach rządowych węgierskich. To 
tak miło, choćby w wyobraźni chaos, wśród które
go się żyje z winy własnej rozciągnąć i na drugą 
połowę monarchii. Na szczęście, choć w W ęgrzech 
wiele się zmieniło po wyjeżdzie hr. Andrassego, 
lecz doktryneryzm nie zapuścił głębiej korzeni, ani 
też celów, do których się dąży, uie stracono z o- 
czu. W chwili objęcia władzy przez Lonyaya, po
wszechnie wiadomem było, że tylko Kerkapoly m i
nister skarbu i Bitto m inister sprawiedliwości mo
gą być uważani za niezbędnych członków gabine
tu Lonyaya, wszyscy inni zaś mnićj lub więcej nie 
odpowiadają warunkom, wśród jakich ten gabinet 
miał się znaleźć. Każda więc pogłoska o dymisyi 
tego lub owego m inistra mogła mieć cechę praw
dopodobieństwa za sobą. Nie wypada ztąd wszakże, 
by była choćby prawdopodobną. T ak  ja k  hr. Lo- 
nyay zastrzegł sobie wyraźnie obejmując prezeso
stwo gabinetu, aby inni ministrowie pozostali przy 
swych tekach przynaj mnićj do końca rozpraw 
budżetowych, tak  samo nie jeden z ministrów k tó 
ry się uważał tylko tymczasowym w gabinecie 
Lonyaya, może nadać się ze z niaDą okoliczności do 
stałego składa gabintetu. Je s t to igraszka szerzyć 
wieści o chwianiu się tego lub owego m inistra bez ża- 
dnćj podstawy. A może właśnie najbardzićj m ini
ster spraw wewnętrznych, którego usunęły dzien
niki w iedeńskie, może nadać się do nowego 
kierunku. Toth is ’otnie pod wszelkim względem 
odpowiada wymaganiom gabinetu hr. Lonyaya, 
jest przedewszystkiem człowiekiem rządu i stron
nictwa.

Też same przyczyny które nateraz nie każą m y
śleć o zmianie gabinetu, nie pozwalają na usunię
cie się bana Bedekowicza. Ja k  można mówić o 
zmianie bana, gdy w Kroacyi stosunek stronnictw 
sta ł się całkiem  niejasny i dziś wcale jeszcze prze
widzieć nie można ja k  się rczwiną tam tejsze sto
sunki. Zmianę w stanowiskach i ugrupowaniu stron 
nictw może najlepićj znamionuje w rażenie spra
wione w Zagizebiu pogłoską o usunięciu się p. Bede- 
k iwicza. Do n ;edawna wyszydzany pr%ez tryum fującą 
opozycyę w Kroacyi, s ta ł się on hagle i bez widocznej 
pizyczyny zadatkiem  j£j nadziei. Wiadomość o d y 
misyi bana, przyjęto jako  zapowiedź zerwania po- 
jednawczości gabinetu. P raw dą je s t że Bedekowicz 
czuje się zmęczonym burzliwą w tym roku polityką 
kroacką, lecz i to pewnem, że przyjście do w ła 
dzy hr. W ładysława Pejacewicza (syna m inistra i 
jenerał-adjntanta Cesarza) znaczyłoby nową próbę 
ze s ta rą  większością, obok większej energii. W pra
wdzie po ostatniem  obliczeniu się z siłam i tego 
stronnictwa pod firn ą  „stronnictwa narodowo kon
st) tucyjnego* próba taka  zyskała szansę, rząd je 
dnak wówczas się ua nią odważy, gdy się przeświad
czy, że nie podobna ułożyć się z dzisiejszą więk
szością opozycyjną. W tćj chwili wszystkie oznaki 
świadczą co innego, a banowi Bedekowiczowi, któ-

Część literacko - u t js ty c m  

F r z e g M  d r a m a ty c z n y .

W dzięczna to i nigdy prawie niezawodząca wędka 
dla sceny owa Córka P u łku , kiedy drugie już po
kolenie w mieście naszem równym przejąć zdeła 
zapałem  i równie tłum nie publiczność wabi do 
teatru . Przedstawiona we środę po blisko trzydzie 
stuletnim  peryodzie od pierwszego ukazania się na 
scenie tu te jszej, nie została wprawdzie powitaną 
przez tak pełną salę jak się tego należało spo
dziewać, ale powodem tego były z jednej ^ ro“y 
podwojone ceny, z drugiej nadzieja, że wkrótce ta 
sam a przyjemność da się z oszczędnością pogodzić. 
Jakoż zaraz nazajutrz, gdy ceny do zwykłego po
ziomu zniżone zostały, zapełnił się,^ a wczoraj lite
ra ln ie  przepełnił tea tr widzami, których częsc wró
cić m usiała dla braku miejses.

Czy publiczność tak jest spragnioną opery, czy 
tylko Córka P u łku  ma ten wyłączny talizman, że 
jak  syrena nęci swym wdziękiem? Zdaje się że i 
pierwsze i  drugie. P itrw sze choćby dla tego, że 
jest właściwością natury ludzkiej pragnąć czrgo się 
nie ma; drug ie— bo „Córka Pułku* jest z rzędu 
tych oper, które wesołą treścią libretta, m iłą, me
lodyjną, pełną wdzięku i uroczej barwy muzyką, 
dla każdego są przystępne.

Jak  w poezyi największym jest tryumfem twór
cy, jeżeli treść jej zamieni się w piosnkę i przej
dzie w usta ludu, tak w muzyce tceniczupj najpe
wniejszą jest skalą jej rodzimej, oryginalnej war
tości, gdy nuta tak  przylgnie do ucha i tak  wrośnie 
w uczucie, że słuchacz mimowolnie zapomnieć jej 
nie może. Mają wprawdzie ten przywilej i niższo- 
rzędne operetki Offenbacha, ale jakaż znów różni
ca między ich jaskraw ą prostotą a estetycznym 
artyzm em  tego rodzaju oper jak  „Córka Pułku?*

Z 60 oper, które w ciągu 25 lat napisał Doni
zetti, jego 2 aktowa komiczna opera M arya  Córka 
P u łku  z tekstem  pp. Saint Georges i Bayard, jest 
niezawodnie jedną z najpopularniejszych. W szystkie 
sceny europejskie otwarły jej swój przybytek. Wszę
dzie przyjmowaną była z zapałem. Dziś jeszcze, 
choć każde dzieło Bztuki, a mianowicie muzycznej, 
wobec ciągłego postępu, rozwoju, zmiany pojęć, 
jak  kwiat zwykło tracić świeżość swej woni, jest 
ona z pośród wielu arcydzieł tego samego mistrza 
z pośród wielu innych, które bezpowrotnie prze
brzm iały, jedną z owych skromnych niezapominajek 
Bławy, które nie więdną i nie bledną, jednem z jej 
najtrwalszych pomników.

Część publiczności, która zapam iętała jeszcze

tradycye owej opery, na scenie krakowskiej tyle- 
kr: ć granej i zawsze z nieopisanym przyjmowanej 
zapałem, z radością dowiedziała się o zamierzo- 
uem jej obecnie wznowieniu. Ale każdy zapytywał 
kto w niej w ystąpi, kiedy prócz początkującej 
panny Ćwiklińskiej, właściwych śpiewaków niepo- 
siuda scena? Czyliż nawet panna Ćwiklińska, jakkol 
wiek obdarzona z natury  bardzo wdzięcznym, p e ł
nym melodyi i kolorytu, dziś już sztuką znamieni- 
cie wyrobionym głosem, podoła obszernym i nużą
cym partyryoro, czy zdoła skrom na i bojaźliwa, 
oddać dziarskość wojskową, jakiej żywą pamięć 
pozostawiła po sobie jej poprzedniczka w tej roli 
p. Studzińska? Ale jakże zwycięzko odpowiedział 
na te  wątpliwości zarząd teatralny, dla którego jak 
się pokazało, chcieć jest to módz zarazem. Jak  
wódz przezorny przem yślał on z góry wszelkie 
kembinacye taktyk;, użył co się użyć dało, stw o
rzył czego nie było. Począwszy od kosztownej g ar
deroby na kilkadziesiąt osób, a skończywszy na 
wybornych chórach złożonych z amatorów, wszy
stko zostało rozi mnie przygotowane do kampauii, 
której tryum f zdaleka tak  się wydawał niepodo
bnym. P. Ćwiklińska, dzięki zapewne skazówkom 
dyrtkcyi muzyki i reżyseryi, pokonała naturę, z 
bojaźliwej sta ła  się pełną dziarskości i fautazyi 
wojskowej — i urosła od razu w prawdziwą artystkę, 
w prim a donnę. Obszar jej głosu rozszerzył się, 
koloryt śpiewu nabrał odcieni, gra, wyraz twarzy, 
ruchy, uczucie, wszystko się znalazło, a ogół tych 
koniecznych przymiotów wywierał sympatyczne w ra
żenie, które przyczynić się mogło do nadania m ło
dej artystce pewności siebie, będącej najskuteczniej
szą przewodniczką postępu. Jakoż rz tc  można, że 
każdy późniejszy z trzech występów panny Ćwi
klińskiej w roli Maryi, był bliższym n e ty , do ja 
k ie j 'ta le n t starannie pielęgnowany doprowadzić ją  
może. Powodzenie opery w jej całości było zresztą 
dziełem usilności dyrektora muzyki p. Hoffmana, 
a powodzenie to stwierdzone jawnem zadowoleniem 
publiczności, tem większą znajdowało rękojm ię w 
przychylnem zdaniu osób, klore operę tę  na wielkich
widywały scenach. . , . . .
£*Trzy razy pow tórzota w jednym tygodniu jedno 
i ta  sam a opera zastąpiła wyłącznie dotychczaso
wą rozmaitość przedstawień, w których wczoraj 
przyniosła jedyną zmianę słynna komedya w ociu 
aktach N. Gogola: Rewizor P etersbursk i, przełożo 
Da z roszj8kiego przez p. Jana  Chełmikowskiego.
Znany jest na scenie naszej ów wierny, fotograficzny 
wizerunek urzędniczego świata rosyjskiego, przed
stawiający karykatury obyczajówe z ścisłością Ilo- 
gartowską. Cesarz M ikołaj, który nieubłaganie k a r
cił wszelkie targnięcie się słowem czy piórem na 
organa władzy rządowej, niewytłumaczonym kapry
sem upodobał sobie ową satyrę i pozwalał ją  przed

staw iać w teatrach swojej stolicy, gdzie podziśdzień 
podobno jako jenialny szkic przywar biurokratyzm u 
sta łe  ma obywatelstwo. W ładca Rosyi nie mogąc 
karcić czynem systemu przekupstw a i wyuzdanej 
grabieży, k tóra się jak polip w ogromnem jego 
państwie rozkorzeniła, cieszył się, że złe to nieu- 
leczone karcono przynajmuiej tak  ostrą satyrą. 
„Kradzież między urzędnikami w Rosyi mówił on 
nieraz, jest jak  rusztowanie, z którego jednę belkę 
wysunąć, a runie cała machina rządowa.*

Gra w Rewizorze Petersburskim  by ła  pełna ży
cia i werwy. Nie mogąc mówić o wszystkich ro 
lach, których jest tak wiele, wypada wspomnieć 
o tych, co się wykonaniem odszczególniały. Naj
większą, typową że tak powiemy naturalnością od
znaczała się rola Cbłestakowa, oddana przez p. 
B. Ładncwskiego. Jakaż to wyborna była owa sce
na z Anną (p. Ekerowa) i Maryą (p. E. Bauma 
nowna), w której mniemany dygnitarz kłam ie jak 
najęty, i niestworzone rzeczy opowiada o swej wiel
kości. P. Benda (Horoduiczy) wybornie, choć nie bez 
pewnej przesady, przedstaw ił pokorę względem w yż
szy eh,a butę i despotyzm względem niższych czynowni 
ka rosyjskiego, a nagły zwrot, gdy widzi wielkiego 
gościa w umizgach do swej żony, był wykonany na
der znacząco i zręcznie. P . F iszer w roli służące
go przedstaw ił z talentem  aż do złudzenia typ 
tego rodzaju. Nie mniej dobrze wywiązali się z swych 
ról p. E ker (Dobczyński) i p. Zamojski (Bobczyń- 
ski) oraz pp. Siedlecki (sędzia) i Skąptki (kurator 
szpitalów). W ogóle po większej części bardzo do
brze naśladowano narzecze rosyjskie, szkoda tylko 
że niektórzy chwilami wypadali z przybranego cha
rakteru.

Skreśliwszy wsteczny pogląd na świeżą prze
szłość sceny, zwracamy się do bliskiej jej przy
szłości. Zapowiedziane jest od pewnego czasu przed
stawienie 2 aktowego fragm entu z dram atu Adama 
M i c k i e w i c z a  p. t. Konfederaci barscy. Pojawie
nie się jego na scenie wyprzedzamy kilku szczegó
łami, które nie będą bez zajęcia. Jenialny nasz 
wieszcz, którego sława rozbłysła już wówczaB po 
Europie, postanowił podczas pobytu swego w P a
ryżu około r. 1840 ująć epopeję narodową w ra 
my 5-aktowego dram atu i oddając go scenie, obzna- 
jomić Francuzów z charakterem  ostatnich dziejów 
Polski. W ielki Dasz poeta nieufał sobie jednak 
pisząc w przyswojonym sobie- języku i powierzył 
swój rękopis znajomemu sobie Francuzowi (podo
bno p. Burgaud des M arets) który ołówkiem poro
bił na nim stylowe poprawki. N astępnie chcąc i 
zkądinąd zasięgnąć zdania, zanim podda dzieło 
swe pod sąd publiczności obcej, p rzesła ł Mickie
wicz swój dram at za pośrednictwem p. Alberta 
Grzymały do ocenienia pani George Sand, nowej 
natenczas gwiaździe na horyzoncie literatury  fran

cuskiej. Autorka „Indiany* „Lelii* „Consuela“ i 
tylu innych sławnych powieści, odczytawszy rękopis 
napisała do twórcy Konfederatów barskich nastę
pujący list, którego nam jeden z długoletnich przy
jaciół nieśmiertelnego A dam a, dziś w mieście na
szym zamieszkały, łaskaw ie udzielił:

„ Panie I Pozwoliłam sobie skreślić piórem słów 
kilka obok napisanych ołówkiem na m arginesach 
tego rękop isu : Czyje są te  poprawki nie wiem, lecz 
uważam je  po największej części za złe i mniemam, 
że znasz daleko lepiej siłę i potęgę naszego języ
ka, niż osoba którą  zobowiązałeś do owych po
prawek.

Nie ośmielę się wydać sądu o całości twego 
dzieła, niebędąc co do dram atu właściwym sędzią ; 
z esztą tyle mam dla dzieł twych podziwu, że gdy
by nawet nowej tej pracy było co do zarzucenia, 
niezdołałabym tego dostrzedz.

Mówić ci więc będę tylko o sty lu ; tam  gdzie on 
góruje nad akcyą, wydawał mi się równie piękuym 
jak  u najznakomitszych pisarzy naszych.

Tam gdzie z konieczności akcya góruje nad sty
lem (wyjąwszy kilka usterków, o których śmiesznie 
byłoby wspominać gdyż łatwo sam je usunąć po
trafisz) styl wydawał mi się takim , jakim być po
winien, tylko może czasem zanadto łamany, m ia
nowicie z powodu wyłącznego charakteru roli wc 
jtwody, gdzie moc wyrazu leży właśnie w pomi
nięciu w yrazu; może i wszystkie inne osoby po- 
winnyby okazywać się wstrzemiężliwszemi w pó ł
słowach i przem ilczeniach, gdyż język nasz nie 
znosi ich tyle, a chociaż nasi nowocześni pisarze 
są w nich rozrzutni, starzy nasi świetni mistrze, 
będący przez powinowactwo jeniuszu twemi D z i a 
d a m i ,  okazują się pod tym względem skąpszymi.

W stydzę się pozwalając sobie tych uwag wobec 
takiej sławy jak twoja, lecz nie byłabym się na 
nie odważyła, gdybyś nie był raczył żądać ich 
ode mnie, niegodnej lecz szczerej twojej wielbi- 
eielki-

Co do powodzenia dram atu niepodobna mi tego 
przew idzieć; dzisiejsza publiczność francuska jest 
tak haniebnie g łup ia; przyklaskuje tak  śmiesznym 
tryumfom, że ją  uważam za zdolną do wszystkiego, 
nawet do wygwizdania sztuki Szekspira, gdyby ją  
przedstawiono pod innem imieniem.

To tylko powiedzieć mogę, że jeżeli to co wiel
kie, piękne i wzniosłe ma otrzym ać wieniec, twoje 
dzieło go otrzyma.

Przyjm  Panie zapewnienie mego szczerego i zu
pełnego poważania.* *)

G. Sand.

Mickiewicz otrzymawszy te  uwsgi, zaniechał my
śli przedstawienia swego dram atu, który się też do 
rąk  jego już nie wrócił, prócz dwóch pierwszych 
aktów, które jakkolwiek oderwane od całości, same 
w sobie jednak  stanowią pewną ca ło ść , jak to 
wkrótce zapewne publiczność, będzie m iała sposo- 
bność sprawdzić.

*) Monsieur 1 Je me suis permis de tracer quelques 
mots a la plume a cotć des mots au crayon, que j ’ai
trouvćs sur les marges de votre manuscrit. Je ne sais

pas de qui sont ces corrections, mais je ne puis 
m’empecher de les trouver mauvaises pour la plupart 
et de penser que Yous connaissez beaucoup mieux 
la force et l ’energie de notre langue, que la personne 
chargće par Vous de ces rectifications.

Je ne me permettrai pas de porter un jugement 
sur l ’ensemble de Votre ouvrage; en fait de drame je 
ne suis pas un juge competent; d'ailleurs j ’ai une telle 
admiration pour Vos ouvragcs, que s’il y avait ii re- 
prendre dans ce nouvel oeuvre, je ne pourrais m’en 
apercevoir.

Je ne Vous parlerai done que du style dans les 
endroits ou le stylo domine Faction; et il m’a semblć 
aussi beau, que celui d’aucun ćcrivain supćrieur de 
notre langue.

Dans les endroits oil necessairemeat Faction do
mine le style, (sauf quelques incorrections, qu’il est 
móme pućril de mentionner, tant elles Vous sont fa- 
ciles a faire disparaitre) le style ma paru ce qu’il 
devait etrc, seulement un peu trop brisć peut-ćtre 
surtout a cause du caractere particulier du role du 
palatin, dont Tenergie d'expression est prćcisćment 
dans l’omission de l’expression; peut-etre tous les 
autres personnages devraicnt-ils se montrer plus sobres 
de suspensions et de reticences; l’esprit de notre lan- 
guc n’en comporte pas autant, et quoique nos mo- 
dernes dcrivains dramatiques les prodiguent, nos vieux 
et illustres maitres, qui sont vos A' i eux  par alliance 
de votre gćnie, s'en montrent trfes avares.

Je suis honteuse Monsieur de me permettre ecs 
observations envers une cćlśbritć telle que la votre; je 
ne lesauraispas risqućes si Vous n’eussiez eu la bońte 
de me les faire demander a moi, indigne mais sittcćre 
admiratrico de votre personne.

Quant au succes du drame il m’est impossible 
d'avoir aucune prćvision a cet ćgard; le public fran- 
cais est si ignoblcment stupide anjourd’hui! il applau- 
dit a de si ridicules triorophes, que je le crois ca
pable de tout, meme de siffler une piece de Shake
speare, si on la lui presentait sous un nom nouveau.

Je puis dire seulement, que si le grand, le beau 
et le fort doivent etre couronnćs, votre oeuvre le sera.

 ̂Agreez Monsieur l’assuranee de mon sincere et entier 
devouement. G. S .
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ry tu przybywa w tych dniach dla naradzenia się 
z ministrami, przyjdzie może rozwikłać to położe
nie. Miękka ręka, którą obwiniano, że nie umiała 
silnem ujęciem powstrzymać komplikacyi, dziś wła
śnie dla tego, że miękka największe może oddać 
usługi, gdyż chwila sprzyja wyjątkowo bardzićj 
zgodnemu z naturą rzeczy zbliżeniu się do sie
bie żywiołów narodowych w Kroacyi. Tak więc 
wszelka zmiana u steru rządu jest obecnie nie po
trzebną i sprzeciwia się chwilowćj sytuacyi.

Nie uszedł niezawodnie waszej uwagi artykuł 
Nordd. Allg. Ztg, która podnosząc na podstawie 
okólnika hr. Andrassego domniemaną analogię 
między polityką jego, a polityką inaugurowany w 
Rosyi r. 1856 przez ks. Gorczakowa (la Russie se 
recueille),  ̂w róży ztąd harmonię stosunków mię
dzy Austro-Węgrami a Rosyą Pesti Naplo który 
przyzwyczajono się uważać od czasu przejścia hr. 
Andrassego. do 'Wiednia za organ stojący w sto
sunkach z ministerstwem spraw zagranicznych, 
starał się przy tćj sposobności odpowiedzieć z go
dnością charakterowi jaki mu przypisują. Na in- 
synuacye berlińskiego dziennika odparł, że tak 
pożądana harmonia między trzema mocarstwami 
dziś w żadnym razie nie może wpływać na postę
powanie ich w stosunkach wewnętrzncb, więc ją 
przyjmuje z tem zastrzeżeniem ; a jeśli przyjazne 
stosunki mają być trwałemi, potrzeba aby Rosya 
w ten sam sposób pojmowała „skupienie sił bwo -  

ich,“ co Austro Węgry, to jest aby nie była dla 
nićj wytchnieniem tylko, przygotowaniem do pod 

• niesienia napowrót w chwili stosowcćj celów za
borczych. Zapewne, że w tym względzie gabinet 
berliński stanowi najlepszą i jedyną może rękoj
mię dążeń pokojowych w Rosyi, a zatem i stosun
ków przyjaznych Rosyi z Austryą.

Od nowego roku zacznie tu wychodzić nowy 
dziennik: Magyar Politilca (Polityka węgierska), 
pod redakcyą p- Kecskemćthy. Dziennik ten staje 
na grucie deakistowskim, a za jedyne zadanie po
lityki węgierskićj stawia utrzymanie bytu narodo
wego. Jeśli się nie mylę, dziennik ten stać będzie 
bardzo blisko zapatrywań politycznych, dziś prze
niesionych do Wiednia. , ,

Dawne stowarzyszenie rękodzielników polskich 
w Peszcie, które prawie zamarło, przeobraziło 
8ję ja  staraniem p. Aleksandra Skrzyńskiego w 
Towarzystwo Bratoićj pomocy i ukonstytuowało się 
pod przewodnictwem p. Sichra rządzcy jednej z 
większych drukarń peszteńskich. Odnowione Towa
rzystwo oprócz dawnego głównego: celu służyć za 
punkt oparcia dla licznćj ludności rękodzielniczej 
polskićj w Peszcie, położyło sobie za zadanie byc 
także punktem towarzyskiego zejścia. Statuta po
dano do potwierdzenia.

* ****** rssstsssr ssu..

Poznań 14 grudoia.

N. Pan wedłng doniesień dzienników niemieckich 
• nietylko że pochwalił w piśmie do burmistrza gdań
skiego zamiar uroczystego obchodu Igo podziału 
Polski, ale nawet prawie przyrzekł swą na obcho
dzie obecność. Książę kanclerz Bismark, czynny i 
przyjmujący wszystkich interesantów w sprawach 
politycznych, ciągle był chorym i niewidzialnym 
dła biskupa Strasburskiego, przybyłego do Berlina 
w interesach kościoła i szkoły w Alzacyi.

W Petersburgu na uroczystości orderowej bgo 
Jerzego książęta domu królewskiego pruskiego i 
jenerałowie pruscy zamieniali z Carem i jego oto
czeniem najczulsze zapewnienia przyjaźni w mo
wach toastowych, i to co do przyszłości, opierając 
się na przeszłości.

Te trzy fakta, o których zdanie wypowiadać cał
kiem zbyteczną, bo tak są same przez się wymo
wne, maluje dobitnie, jakiem obecnie jest położe
nie Polaków a zarazem katolików, objętych Rzeszą 
niemiecką wobec rządu pruskiego.

Dziennik Poznański z wystąpienia świetnego po
słów naszych przeciw wyjątkowemu prawu, przeciw 
duchowieństwu, zbiera kapitał przeciw katolikom 
czyli ultramontanom tutejszym. Wolno mu to, byle 
nie wojował zupełnie fałszywem twierdzeniem, że ul- 
tramontanie tutejsi przeciw większości obecnych po
słów przy wyborach występowali, albowiem przeciw 
jednemu, jedynemu z obecnych posłów antykandy- 
dat ze strony katolickiej był postawionym.

Dziennik twierdzi dalej, że nigdy ultramonta- 
nie tutejsi nie byliby się zdobyli na tak świetną 
obronę. Przypuszczenie to także jest dozwolonem, 
skoro dowód jest niepodobnym. Ostatecznie Dzien
nik  wyraża, że deputacya nasza i on zawsze bro
nić będą równie gorliwie „słusznych" praw kościo
ła ,  co ma znaczyć tych praw, które on uzna za 
„słuszne.* Wierzymy, że tak jest ze strony Dzien
nika, ale sądzimy, że deputacya nasza pod wzglę
dem katolickim nie identyfikuje się z kierunkiem 
Dziennika.

Wyszedł 4ty tom Dziejów narodu polskiego Teo
dora Morawskiego. Ostatnie dwa tomy są w druku, 
dzieje doprowadzone do ostatnich czasów. Ostatnie 
tomy urooły do wielkiej objętości. Obóz radykalny 
mało tą  publikacyą zadowolniony, jako niezwykle 
oględną wobec stosunków kościelnych dawnej Pol
sk i, a tak słusznie surową dla demokracyi szla
checkiej, która kraj w przepaść zepchnęła.

Załączam odezwę wydawuictwa książek dla ludu 
pod wezwaniem Sgo Jana Kantego, w której znaj
dziecie ciekawe daty statystyczne. Są one dowodem, 
ile przy dobrej woli bez żadnych funduszów zrobić 
można. Uznając też najzupełniej zasługę wydawni
ctwa, musimy jednak oświadczyć się przeciw ro
dzajowi teroryzmu, z jakim  odzywa się wydawni
ctwo w niniejszej odezwie, do osób, którym książ
ki rozsyła. Pismo Święte mówi wprawdzie, że 
gwałtownicy niebo posiędą, ale nie godzi się tego 
stosować do stosunków świeckich, a zwłaszcza do 
kieszeni bliźniego. Zostawmy te sposoby radykali
stom, a ponieważ je w nich potępiamy, nie naśla
dujmy, gdy o uczciwą i dobrą rzecz chodzi.

może unieść i doprowadzić do takich wyrażeń w cie
le parlamentarnem, ale tu jest powszechną i nie wie
dzieć, jak sytuacya się może uspokoić, jak kraj może 
raz' wyjść z ciągłych wstrząśnień. W tym szczególnie 
przypadku niepohamowanie Ordinaira wpływa naj
gorzej na los komunistów trzymanych na pontonach 
i na złagodzenie kary skazanych na śmierć; ko- 
misya łaski bowiem nie zechce teraz okazać, iż da 
się nastraszyć obelgami. I oto drugi raz właśnie, 
jak ci, co się starają o ułaskawienie nieszczęśli
wych, przez Bwoją gwałtowność przyczyniają się do 
zniweczenia starań swoich. Studenci swoją demon- 
stracyą w Werealu, a Ordim ire swojem obelżywem 
apostrafowaniem komisyi. Nie broniłem ja po
stępowania komisyi, ale wyznaję, że obelgi na 
nią rzucane nie są sprawiedliwe. Postąpili m< - 
że nie politycznie, ale ściśle trzymali się prawa. 
Że nie chcieli usłuchać głosu litości, to rzeczą su
mienia każdego z osobna członka komisyi, ale nikt 
nie ma prawa robienia im najmniejszego zarzutu 
bezprawności. Większość zgromadzenia, która co
raz bardziej się skupia i na gwałtowności lewicy 
gwałtownością odpowiada, nie ustąpi w żadnej 
kwestyi i coraz bardziej zmierza do monarahii. 
Nie chce wrócić do Paryża, pomimo życzenia Thier- 
sa i rządu, wotuje pociąganie do odpowiedzialności 
dzienników republikanckich, które obraziły zgro 
madzenie lub komisyę łaski.

Stanowisko Thiersa coraz trudniejsze, a możemy 
się wkrótce spodziewać chwili krytycznej, w kto- 
rej prezydent rzeczypospolitej nie chcąc się dać 
pociągnąć na dro ize repressyj, będzie musiał ustą
pić albo przerzucić się zupełnie na stronę repu
blikanów i rozwiązać zgromadzenie. Książęta Or
leańscy w niedalekiej przyszłości staną otwarcie 
przeciw Tbiersowi, który na żaden sposób na ich 
obecność w zgromadzeniu narodow em pozwolić nie 
chce. Już oficyalne organa obudwu obozów, jak 
Journal de Paris i Journal des D&bats z jednej, 
a National i Bien public z drugiej strony wystą
piły do walki. A onegdajsza wizyta książąt u 
Thiersa z powodu właśnie zamiaru wypełnienia 
swych obowiązków jako deputowanych, jeszcze bar 
dziej rozdżieliła dążności prezydenta rzeczypospoli 
tej od dążności familii orleańskiej. Książęta Aumale 
i Joinville mają być zdecydowani zająć swe m iej
sca w Zgromadzeniu pomimo przeciwnego zdania 
Thiersa. A mają to uczynić za kilka doi. Co z 
tej kolizyi wyniknie, nie wiemy. Najlepiej by 
Thiers zrobił, gdyby wcale na to nio zważał; tym 
sposobem odjąłby całej tej sprawie ważność, a o- 
pinia publiczna nie zajmowałaby się tyle tą  sprawą.

Wniosek rządu oddania m ajątku dotychczas nie- 
sprzedanego familii orleańskiej, zapewnie przejdzie 
w zgromadzeniu. Majątek ish skonfiskowany przez 
Napoleona III wynosił około 110 mihonów fran
ków. Dotychczas sprzedano dobra wartości około 
60 milionów; tak więc F rancja oddała by Orlea
nom dobra za 60 milionów, a ci by za to zrzekli 
się wszelkiego prawa do rewindykacyi reszty. Po
wiadają, że książęta Orleańscy odebrawszy swó 
majątek, darują go znowu krajowi, chcąc tylko 
uzasadnić swoje prawo do skonfiskowanych dóbr
swoich. , • • i

Lewica organizuje się i liczy się z swojtmi siłami 
Kluby się formują i reformują. Pogłoska o ogłoszeniu 
manifeBtu lewicy do kraju, jest przedwczesną, i te 
raz zajmuje się część skrajna tej strony zgroma 
dzenia narodowego puszczaniem w obieg petycyi < 
rozwiązanie zgromadzenia. Zdaje się, że ten spo 
sób postępowania stanowczo został przyjętym przez 
stronnictwo republikańskie.

Niezręczne postępowanie Ordinaira może i w 
w tem przedsięwzięciu stać się szkodliwem. _ Tylko 
na południu, gdzie umysły żywsze i pewien ro
dzaj nieukontentowania przeciw innym częściom 
Francyi pojawia się, co może kiedyś Btać się kwe- 
styą polityczną, nie potępiają Ordinaira a uawet w 
Lyonie i Marsylii. Zbierają, jak mówią, podpisy 
i składkę, by.; wynagrodzić autora słów „Banda 
rozbójników* i za naganę i za stratę pieniężną.

Officiel ma w tych dniach ogłosić dzień wybo 
rów uzupełniających w okręgach niereprezentowa 
nych dla różnych przyczyn w zgromadzeniu naro 
dowem, na 7go stycznia. Jeszcze przed świętam 
nominacya Ferrego na ambasadora do Washing 
tonu ukazać się ma w dzienniku rządowym.

Kwestya powrotu rządu i izby do Paryża pesta 
wioną zaraz po przeczytaniu mesażu przez depu 
towancgi Duchatel, należącego do młodszej partyi 
Orleauistów, którą reprezentują deputowani Haus- 
sonville, Visin, Duvergier de Hauranne, j :szcze raz 
przyjdzie na stół obrad. Thiers sam zaleca po
wrót wobec komisyi zajmującej się wnioskiem. Ale 
zdaje się, że większość zgromadzenia narodowego 
stanowczo się wyrazi za pozostaniem jeszcze w 
Wersalu, a Thier3 będzie przymuszony ustąpić te 
mu życzeniu. Paryż zostanie więc przez całą zimę 
miastem prowincyonalnem.

Obcy co przybywa dziś pierwszy raz do Paryża 
bodaj czy nie podpisze tego wyroku, widząc bul
wary i ulice przepełnione śniegiem na wysokość 
pół Lkc a. Zarząd zaś miasta nic nie robi, by te
mu zaradzić, czeka aż słońce stopi śnieg i zmieni 
ulice i chodziki w nieprzebyte bagna. Wczoraj 
wieczór powiadano mi, że Leon Say prefekt Se 
kwany nie mogąc zaradzić temu stanowi rzeczy 
dla braku funduszów, tak jest dla braku fundu 
szów, miał pedać się o dymisyę.

Ułaskawionemu Lullierowi przeczytano wczoraj 
wyrok zmieniający karę śmierci na dożywotne cięż
kie roboty.

ły*gfównejY  3? Kipp- Jakób w^Birczy,' 4. Danile- ra Karola R e i n e r a  inżynierem wyższym, adjun- 
wicz Jan w Bobrce, 5. Kwaśnicki Stefan w L e-|k tów  budownictwa Konstantego M o r a  w i e c k i e -

2?aryi 10 grudnia.

(B.) Przedwczorajsze i wczorajsze posiedzenia zgro 
madzenia narodowego dają nem odrazu obraz przy
szłych obrad reprezentantów Francyi. O ile prawi
ca staje twardziej, trudna do ustępstw, i stara się 
przymusić rząd do słuch-nia i Btosowania się do 
jej zdania politycznego, o tyle lewica widząc, że 
jej wpływ na postępowanie rządu coraz się zmniej
sza, występuje gwałtowniej i niezręcznie). I tak na 
pierwszem posiedzeniu Rouvier a na drugiem de
putowany Ordinaire, z Marsylii, lżyli komisyę u ła
skawień ostatniemi słowy. „Banda rozbójników* — 
zawołał Ordinaire z trybuny— osądziła skazanych 
a nie komisya łaski. Zgromadzenie orzekło nań 
cenzurę, na mocy czego traci on pół dyet miesię
cznych, i ogłoszoną jest na jego koszt kara i na
ganą W tysiącu egzemplarzów między wyborcami

K r a k ó w  18 grudnia. Gazeta lwowska zamie
szcza dalszy ciąg ustaw pozwalających niektórym 
gminom w Galicyi pobierać w r. 1871 na pokrycie 
wydatków gminuych dodatek gminny do wszystkich 
podatków stałyih— bez dodatków nadzwyczajnych, 
a mianowicie w powiecie Horodenskim gminie Ży- 
waczowa w wysokości 32% , gminie Czernelicy w 
wysokości 3 0 % , gminie Serafince w wysokości 
32% , gminie Toporówce w wysokości 29%; w po
wiecie Sniatyńskim gminie Rożnowa w wysokości 
50% . __________

Wyciąg z protokółów
posiedzeń Wydziału krajowego za czas od 16go 

sierpnia do końca października 1871.
(Ciąg dalszy).

Z preliminowanej z funduszów krajowych na rok 
1871 kwoty 10.000 zlr, na nagrody dla nauczycie
li i pomocników nauczycielskich przy szkołach lu
dowych rozdał Wydział 148 nauczycielom i nau
czycielkom po 50 zlr., czyli razem 7.400 zlr., a 
mianowicie: . . ,

1. Auer Robert, nauczyciel szkoły niższej real 
nej w Białej, 2. Geiselreiter Leopoldyna, nauczy-

szczyme, 6. Puszkar Michał w Podhorodyszczu,
7. Klimosz Paweł w Gawłowie, 8. Wroński Antoni 
w Bochni, 9. Skólski Grzegorz w Łyścu, 10. Cze- 
remszyński Bazyli w Germakowie, 11. Stupnicki Jan 
w Brodach, 12. Haładewicz Franciszek w Brodach, 
13. Januszewski Jozafat w Toporowie, 14. Malfait Ru
dolf w Smarzowie, 15. Wnękowski Erazm w Wojniczu,
: 6. Cupryk Jan w Narajowie, 17. Krynicki Adam 
w Harcie, 18. Protywiński w Brzozowie, 19. Smo- 
ik Leonard; w Manasterzyskach, 20. X. Hrycak 
detody w Buczaczu, 21. Stobiecki Leon w Chełm- 
£u, 22. Badańczyk Ferdynand w Brodach, 23. Bie
lecki Jan  w Szczakowej, 24. Tychowski Onufry w 
Narolu, 25. Gilewicz Michał w Cieszanowie, 26. 
Marcinkowski Józef w Czortkowie, 27. Styla Jan 
w Olśnię. 28. Przytocki Jan, pomocnik nauczyciel
ski w Dolinie, 29. Mielnik Daniel, nauczyciel w 
Jimowie dolnym, 30. Landes Nehemiasz, dyrygują
cy szkoły izraelickiej w Bolechowie, 31. Starklówna 
Aurelia, pomocnica nauczycielska w Drohobyczu, 
32. Cz.rnikiewicz Damian, pomocnik nauczycielski 
w Drothobyczu, 34. Kobierska Marya, nauczyciel
ka w Drohobyczu; nauczyciele: 34. Skwirzyński 
Michał w Gozlicach, 35. Dembowski Władysław w 
Gorlicach, 36. Kraus Józef w Ottenhausen, 37. Mar- 
tusiewicz Jędrzej w Bobowej, 38. Kumorkiewicz Jó 
zef w KoDclowy, 39. Miśkiewicz Filaret w Tysz- 
lowcach, 40. Sauryn Jan w Obertynie, 41. Piłat 
Teodor w Pustołówce, 42. Lachowicz Faustyn w U- 
wiśle, 43. Tylawski Piotr w Boratynie, 44. Majew
ski Antoni w Wiązownicy, 45. Oleński Władysław 
w Ostrowie, 46. Pragłowski Aleksander w Olszy
nach, 47. Rosucka Honorata, nauczycielka w Jaśle, 
nauczyciele: 48. Freund Kornel w Jaworowie, 49. 
Piszko Mikołaj w Krakowcu, 50. Karpiński Amaud 
w Kałuszu, 51. Kuszczak Eliasz w Podhorkach, 
52. Zieliński Antoni w Busku, 53. Leńko Onufry 
w Gmytrcwie, 54. Pu3zczałowski Adolf w Kamion
ce, 55. Zapała Tomasz w Kolbuszowy, 56. Stelkie 
wicz Jan, nauczyciel szkoły głównej w Kołomyi,
57. Lewicki Hipolit, naucz, szkoły głów. w Kołomyi,
58. Piotrowski Wojciech nauczyciel w Kutach, 59. 
Neuhoff Rozalia, pomocnica nauczycielska w Ku
tach; nauczyciele: 60. Jasiński Ferdyuand wCzer 
nichowie,j 61. Tabor Antoni w Morawicy, 62. Bo 
ciański Piotr w Bronowicach, 63. Rzędzianowski 
Józef, nauczyciel dyrygujący szkołą Sw. Barbary 
w Krakowie, 64. Skoczek Alojzy, nauczyciel dru
giej szkoły głównej w Krakowie, 65. Janowska 
Malwina, nauczycielka szkoły izraelickiej na Kazi 
mierzu w Krakowie; nauczyciele: 66. Łuczycki To
masz w Korczynie, 67. Choma Józef w Grabie, 68 
Cisło Jakób w Pantalowicach, 69. Rywakowicz Al 
fred w Gniewczynie, 70. Andrzyjowski Stanisław 
w Rzęśnie polskiej, 71. Łukawski F. w Rahowcu 
72. Młotek Jan w Krotoszynie, 73. Nazarewicz Teo
dor w Polanach, 74. Federowicz Adam, nauczycie 
przy seminaryum męzkiem we Lwowie, 75.̂  Mo 
chnacki Jóżef, nauczyciel przy szkole głównej wzo 
rowej we Lwowie, 76. Salabura Jan, pomocnik nau
czycielski w Męcinie, nauczyciele: 77. ks. Jelinak 
Julian w Lisku, 78. Niklas Franciszek w Gawłu 
szowicach, 79. Czupaczyński Władysław w Husa 
kowie, 80 Siedmiograj Józef, nauczyciel dyryg. w 
Mościskach, 81. Ligaszewski Ignacy, nauczyciel w 
Jordanowie, 82. Bermes Paweł, zastępca nauczy 
cielski w Dobrotowie, nauczyciele: 83. Sołtys Ed 
ward w Ludzimierzu, 84. Mościcki Wojciech w Sta
rym Sączu, 85. Leśniak Ferdynand w Łącku, 86. 
Szmidt Ju lia , nauczycielka w Nowym Są.;zu, nau
czyciele : 87. Krzyszkowski Michał w Rudniku, 88. 
Barzycki Leopold w Pilznie, 89. Łgpki Teodor w 
Złotnikach, 90. Brzezina Jau , nauczyciel szkoły 
głównej w Przemyślu, nauczyciele: 91. Łużecki 
Eustachy w Bachowie, 92. Krupa Michał w Sośni
cy, 93. Mazuniewicz Mikołaj w Wołkowie, 94. Sza
frański Klemens w Dunajowie, 95. Toczycki S ta
nisław w Świerżu, 96. Ginda Leon w Chleweza- 
nach, 97. Czarnecki Franciszek, pomocnik nauczy
cielski w Rohatynie, nauczyciele: 98. Cyghnski 
Michał w Czahrowie, 99 Zygmuntowski Julian w 
Bursztynie, 100. Demkowicz Jakób w Sędziszowie, 
101. Hawrań Damian w Kupnowicach starych, 102 
Piotrowski Leon w Tyczynie, 1 0 3 . Kudrzanski Jó
zef w Czydcu, 104. Łopuszańska Konstancya, na
uczycielka szkoły dziewcząt w Samborze, 105. Oło- 
wacki Wawrzyniec, nauczyciel szkoły głównej w 
Samborze, 106. Potocki Władysław, nauczyciel w 
Dolnej, 107. Radlewicz Piotr nauczyciel szkoły 
głównej w Sanoku, nauczyciele: 108. Zieliński Piotr 
w Baranówce, 109. Szarek Antoni w Skalacie, 110. 
Kowalski Józef w Stecowy, 111- Pauliszak Bazyli 
w Zabłotowie, 112. Neusteln Józef w Sokalu, 13. 
Dziedzio Walenty w Bełzie, 114. Borecki Szymon 
w Opulsku, 115. Stępień Sebastyan w Sokalu, 116. 
Nowicki Grzegorz, nauczyciel szkoły głównej w Sta
nisławowie, nauczyciele: 117. Kokorczuk Michał w 
Krechowcacb, 118. Zytkiewicz Jan w Pacykowie, 
119. Bryk Jędrzej w Chyrowie, 120. Hrehorowi- 
czówna Tekla, nauczycielka szkoły głównej dziew
cząt w Stryju, 121. Skupińska Gabryela, nauczy
cielka szkoły głów. dziewcząt w Stryju, 122. Kyi- 
czów Tomasz w Korczynie, 123. Goreiewicz Anti- 
ni w Tarnobrzegu, 124. Czechowicz Antoni w Cho- 
daczkowie wielkim, 125. Redkiewicz Teodor w Lu
ce wielkiej, 126. Gliwa Marcin, pomocnik nauczy
cielski przy szkole głów. w Tarnopolu, 127. Maje- 
rowicz Marek, naucz, szkoły izraelickiej w Tarno
pola, 128. Gabryelski Edward, naucz, szkoły głó
wnej w Tarnowie, 129. Wojciechowska Józefa, na
uczycielka szkoły w Tarnowie, 130. Sękowski Hen
ryk w Uściu zielonem, 131. Vogel Stanisław w Ja 
nowie, poraocn. nauczyc. 132. Baczyński Piotr w 
Turce, 133. Mączyński Wincenty w Tłuczani, 134. 
Górski Feliks w Bachowicach, 13o. Kolczyński Jó
zef w Dziekanowicach, 136. Dymek w Zakliczynie, 
137. Zarzycki Paweł pomocnik szkoły głównej w 
Zaleszczykach, 138. Madurowicz Tytus, pomocnik 
w Kujdańcacb, 139. Orlecki Edward jpom. w Plu- 
howie, 140. Irant Franciszek, pomoc, szkoły głó
wnej w Złoczowie, 141. Skelski Karol, pomoc. szk. 
głównej w Złoczowie, pomocnic}. 142. Piasecki An- 
toni w Poczapach, 143. Szymak Ferdynand, w Dzi 
bułkach, 144. Snilik Piotr w Zełdcu, 145. Dropio- 
wBki Leon w Żurawnie, 146. Dunin Jan w I zJdo- 
rówce, 147. Dryhynicz Jan w Lachowicach, 148 
Bicz Jędrzej w Soli.

Wydział zgodził się na propozycyę ministerstwa

go, Mikołrja K u k u l s k i e g o  i Kornela H e i n r i 
c h a  inżynierami rządosym i w Galicyi.

l i  l e d e ń  16 grudnia. Urzędowa Wiener Zig 
ogłasza następujący patent cesarski:

My F r a n c i s z e k  J ó z e f  I z Bożej łaski ce
sarz austryacki, król węgierski i czeski itd. itd 
czynimy wiadomem:

Rada państwa zwołaną jest na 27 grudnia 1871 
r. do Naszego głównego i stołecznego miasta Wie- 
dnia.

Dan w Naszem głównem i stołecznem mieście 
Wiedniu 16 grudnia tysiąc ośmset siedmdziesiąte- 
go Naszego zaś panowania dwudziestego czwarte
go roku.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r. 
Auersperg w. r., Lasser w. r., Holzgetan w. r. 
Banhans w. r., Sremayr w. r., Glaster w. r., 

Unger w. r., Chlumetzky w. r.
— Taż sama gazeta urzędowa ogłssza, że NPan 

mianował:
Bar. Wojciecha W id  m an  n a  marszałkiem kra 

jowym w margrabstwie Morawskiem; jego zastępcą 
Dra Augusta W e n c l i c z k e  adwokata.

Dra Maurycego E i g n e r a  adwokata, marszał
kiem krajowym w Austryi górnej, jego zastępcą 
bar. Rudolfa H a n  d la  radcę sądu wyższego.

Hr. Aleksandra A u e r s p e r g a  właściciela dóbr, 
marszałkiem krajowym w księstwie Kramskiem, 
jego zastępcą Piotra K o z i  e r a  właściciela dóbr.

S e b a s ty a n a F ro s c h a u e ra , radcę namiestnictwa, 
marszałkiem krajowym w Voralbsrgu, jego zastęp
cą notaryusza Ferdynanda G i l ma .

E u d o k s y u s z a Ho r mu z a k i e g o  właściciela dóbr, 
marszałkiem krajowym na Bukowinie, burmistrza 
w Czerniowcach Dra Antoniego K r e c h a o w s k i e  
go jego zastępcą.

— Hr. Bogusław Ch o te k  rad zca tajny, szambe- 
lan dworu, były namiestnik w Czechach, mianowa
ny został nadzwyczajnym posłem i pełnomocnym 
ministrem austryackim przy dworze hiszpańskim.

— W sobotę w południe przyjmował Cesarz po
sła pruskiego jenerała majora L o t a r  a S c h w e i -  
n i t z a  i przyjął od niego pismo wierzytelne jako 
od ambasadora cesarza niemieckiego i króla pru
skiego przy dworze austryackim.^

— Z wiadomych dalej wyborów zanotować tyl
ko mamy wybory z Iiby handlowej w Pradze; wy- 
braui zostali Leitenberger, Dormitzer, Fiirth i Ple
ner. Z samego miasta Pragi Dr Bielski i Dr Schmey- 
kal. Z grup miejskich: Dr J. Gregr, Dr Pracheń- 
ski, Dr G r u n w a l d ,  Dr Csop, Dr Schmidt, Dr Roth, 
Dr Porak, Tuscbuer, hr. Jan  Harrach, Dr Cziżek-- 
sami deklarand, Dr Hallwich i Redlhammer Niem
cy W dzień wyborów bezpośrednich rozlepiono w 
Pradze na rogach ulic patent cesarski z 12go wrze
śnia b. r. wydrukowany ozdobnie, strażnicy policyj
ni jednak żrywali plakaty te natychmiast, rozpędzali 
czy tających, a nawet nieobeszło się bez aresztowań.

— Sejm dolno-austryacki uzyska! sankcyę ce
sarską ustawą t. z. Zehnguldenmtimnnergesetz.

wyznań i oświecenia, ażeby czas najmu realncści 
u S. Mikołaja wraz z realnością tuk zwaną Hoff- 
m am ką na cele dotychczasowe (umieszczenie wsze
chnicy) zamiast na 3 lat na 5 lat oznaczony został.

(Ciąg dalszy nastąpi).

NPan mianował radcę sądu wyższego we Lwo
wie Fryderyka K 6 r  b e r  a wiceprezesem sądu wyż
szego lwowskiego.

Iro silt Elejsmma I sagr&nta®.
K i a l i ó n  18 grudnia. Przypominamy, że dziś o 

6ej wieczór będzb odczyt publiczny prof. Dr D u n a 
j e w s k i e g o  o Kencie, w sali Towarzystwa Naukowego.

— Szczęściem, ze większą część śniegu spadłego w 
zeszłym tygodniu wywieziono spiesznie z miasta, gdyż 
od wczoraj zaczęły śniegi tajać, a tym sposobem uni
knęliśmy prawdziwej topieli w mieście.

— Na pomnik dla Straszewskiego złożył p. Izydor 
Bzowski 5 złr.; co z poprzednią sumą na ten cel prze
słaną wynosi 41 złr.

- Na wystawę Sztuk pięknych przybyła akwarella 
Juliusza Ko s s a k a :  „Mala amazonka*.

— Winniśmy zwrócić uwagę na szkodliwość opłat 
ków kolorowych, które właśnie przed świętami roznoszą 
po domach, a dzieci bawiąc się niemi, niekiedy spo
żywają je. Zdarzyło się bowiem wczoraj, że dwoje osób 
zachorowało w skutku jedzenia opłatków zielonych i 
niebieskich.

— Walne zgromadzenie członków krakowskiego od- 
działu Towarzystwa pedagogicznego odbędzie się w Kra
kowie dnia 22 grudnia o godz. 1 lej przed południem 
w sali Muzeum techniczno-przemyslowego.

Na porządku dziennym: Rozprawa prof. S u c h o 
c k i e g o :  „O błędach w polszczy znie* i p. S Wi e r zyń
s k i e g o : „Najłatwiejszy sposób udzielania nauki ry
sunków w szkołach ludowych," połączona z wystawą 
200 wzorów rysunkowych.

— Wczoraj odbyło się w lokalu drukarni Czasu 
zgromadzenie Towarzyszów sztuki drukarskiej w obecno
ści komisarza rządowego p. Henryka Miltnera. Celem 
tego zebrania było przystąpienie pracujących w zakła
dzie Czasu do Towarzystwa Wzajemnej Pomocy Tow. 
sztuki drukarskiej i ustanowienie funduszu na inwali
dów, wdowy i sieroty pozostałe po stowarzyszonych 
przez powiększenie wkładek miesięcznych, które do dziś 
miały na celu niesienie pomocy stowarzyszonym w ra
zie choroby. Potrzeba podobnego funduszu czuć się da
wała, że każden drukarz o tyle ma zapewniony byt 
materyalny, o ile może pracować, na starość zaś lub 
w razie kalectwa pozbawiony byłby wszelkich funduszów, 
Stowarzyszenie to liczy przeszło 60 członków.

— W sobotę o 2 ej popołudniu Sebastyan Swierzyń- 
ski włościanin z Kantorowie pizejeżdżał sankami ulicą 
Lubicz i ponieważ zapora zamykająca kolej nie była 
zamkniętą, wjechał na kolej w chwili przesuwania wo
zów, a że był podchmielony, nie wstrzymał się na czas; 
wagony wpadły na jego sanki, zgruchotały je, rozsuły 
worki z pszenicą, potargały uprzęż, jednego konia ska
leczyły a Świerzyńskiego rzuciły na bok. Stróż zapory 
Ludwik Jędrzejkiewicz pociągnięty jest do odpowie
dzialności.

— Stanisław Gwizdowski 15 letni murarczyk pchnął 
Łopatkę, chłopca roznoszącego ciasta po domach, tak, 
iż te wypadły z kosza. Gawiedź uliczna rzuciła się ła
komie na ciasta i w jednej chwili nic z nich nie zo
stało. . . .

  Wczoraj 18-letni Nimrod imieniem Józef Mężyk,
a ślusarskiego zawodu, wybrał się ze strzelbą w okoli
cę rzezalni, gdzie stada wron i kawek obfity mu łup 
obiecywały. Wzięto go jednak do kozy wraz ze strzel
bą nabitą, raz z powodu, że nie miał pozwolenia na 
broń, a powtóre, że okolica zamieszkała nie może być
uważaną za knieję.

  D. 9 b. m. umarł w Białej Dr Karol Szporn
pensyonowany protomedyk rządowy, znany w mieście na
szem z kilkuletniego pobytu swego.

  Z Sandeckiego donoszą nam o liczniejszych w tej
porze niż zwykle śmierciach. W dniu 26 listopada
zakończył życie Konstanty Odrowąż Pieniążek właści 
ciel wsi Brzanki; w d. 1 b. m. w N. Sączu Jan Kii 
maszewski b. żołnierz polski z r. 1831; a w d. 13 b. m

postanowił urządzić okręgową bibliotekę i tym celem 
w miarę dotychczasowych zasobów pieniężnych niektóre 
dzieła przysposobił. Pragnąc jednak podnieść takową 
do stanu ile możności odpowiedniego, a nie mogąc si
łami członków stowarzyszenia tego osiągnąć, odzywa 
się niniejszem do miłośników oświaty z prośbą, ażeby 
popierając zamiary towarzystwa pedagogicznego w kształ
ceniu klasy średniej, datkami w pieniądzach lub dara
mi w książkach i czasopismach w pomoc pospieszyć 
raczyli.

Kałusz dnia 14 grudnia 1871.
Ks. Ludwik Babich Jan Gromadka

sekretarz. zastępca przewodn.
— D. 11 grudnia umarła w Warszawie Zofia z Mać- 

kiewiczów Odyńcowa ,  żona poety Antoniego Edwarda 
Odyńca, przeżywszy lat 65. Została ona uwiecznioną 
przez naszych poetów. Mickiewicz napisał był do niej 
wiersz zaczynający się od słów: „Nieznajomej a znanej11, 
a Ignacy Chodźko maluje ją jako młodą dziewczynę w 
„Dwóch konwersacych z przeszłości".

Od niejakiego czasu zdarzyło się w okolicach 
Waiszawy kilka wypadków, że znajdowano przy drodze 
w polu albo w lesie zwłoki, których sekeya lekarsko- 
sądowa nie okazała ani śladów zadania śmierci ani 
rozstroju organicznego, któryby wskazywał truciznę. 
Wieść głucha zaczęła jednak krążyć między ludem, że 
jakaś kobieta częstuje ludzi po drogach zatrutą wódką, 
po użyciu której następuje śmierć albo przynajmniej 
parodniowe odurzenie. Ostatnie wypadki poparły tę po
głoskę, gdyż ludzie zatruci odzyskali później przytom
ność i opowiadali, co ich spotkało. Pierwszym, co dał 
niejakie skazówki o trucicielce, był Teofil Bożek, wło
ścianin z okolicy Mińska po prawej stronie Wisły. Ze
znał on, że jadąc z synem drogą warszawsko - brzeską, 
spotkał kobietę, która go prosiła, aby ją podwiózł i 
dla rozgrzania poczęstowała wódką jego i jego 18-le- 
tniego syna. Bożek popadł w odurzenie i niewie, co 
się stało z synem jego; jemu zaś samemu zginęły 
pieniądze. Syna jego znaleziono niebawem nieżywego w 
pobliskim lesie. Pomimo tego sprawdzonego faktu nie 
wykryto zbrodniarki, lubo w innych okolicach Warszawy 
powtarzały się przypadki takiegoż otrucia.

Aresztowano ją dopiero 15go listopada z następują
cej okoliczności. Wieczorem tego dnia przyszła do kar
czmy w Nowej Iwiernie w pobliżu Piaseczna jakaś 
kobieta, i żądała, aby ją przenocowano. Karczmarka 
Kowalska przyjęła ją na noc do swojej sypialni. W no
cy włościanin Łącki, śpiący w sąsiedniej izbie, usły
szał niezwykły szelest; wstawszy więc wszedł do owej sy
pialni i zastał obcą kobietę, gdy robiła zawiniątko z 
rzeczy Kowalskiej. Przytrzymał ją, a gdy Kowalska i 
jej służąca spały twardo i z trudnością ocuciwszy się, 
oświadczyły, że owa kobieta częstowała je wćdczanym 
krupnikiem z miodem, oddano ją sądowi. Znaleziono 
przy niej dwie butelki wódki zaprawionej narkoty- 
cznemi środkami. Odstawiona do Warszawy, mieni się 
być Petronellą Szymańską, liczy lat 57, twierdzi, że 
wódka przy niej znaleziona służy do smarowania nóg. 
Śledztwo potrwa długo, gdyż sąd zbiera dopiero wia
domości o wypadkach otrucia! w innych stronach 
kraju, ale już jedna z jej ofiar, która odzyskała zdro
wie, poznała w Szymańskiej tę, co ją otruła. Dotąd 
wiadomych jest sądowi ośm wypadków otrucia, w któ
rych część otrutych odzyskała zdrowie, dwoje dostało 
obłąkania, reszta przypłaciła życiem. Liczba jednak 
zbrodni popełnionych przez Szymańską zdaje się być 
znacznie większą, gdyż pierwsze wypadki zdarzyły się 
już przed kilkoma miesiącami, a ostatni w połowią 
istopada.

- Sądziliśmy, że nam się powiedzie ominąć jedną 
bajeczkę puszczoną, która dostała się już do dzienni
ków wiedeńskich, a przeto i w mieście naszem cd pa
rę dni krąży. Gdy jednak nagabywano nas wczoraj 
z zapytaniami, dla czego uporczywie o niej milczymy, 
chociaż stoi drukowana czarne ca białem w tych a tych 
dziennikach, niepodobna przeto o niej nie wspomnieć. 
Otóż Carewicz uderzył w twarz posła niemieckiego 
księcia Keuss podczas sprzeczki o wyższość wojska nie
mieckiego nad francuskiem. Tak brzmi owa nowina, 
która skończyłaby się wojną nietylko księstw połączo
nych Reuss - Schleiz - Gleiz - Lobenstein, których książę 
Henryk VII, poseł niemiecki w Petersburga jest agnatem, 
lecz oraz wojną Niemiec z Kosyą. Cóż, kiedy nazbyt 
nosi na sobie ta wieść cechę bajki, aby się nad nią 
zastanawiać. Carewicz Aleksander nie jest bejem al
gierskim, co śmiał uderzyć wachlarzem rezydenta fran
cuskiego i postradać za to tron i państwo. Źródła baj
ki tej trudno dociec, ale domyśleć się łatwiej. Moskale 
nienawidzą Niemców. Przyjęcie, jakiego doznali ksią
żęta i jenerałowie niemieccy u Cara na obchodzie or
deru S. Jerzego, mogło niepodobać się ludowi; trzeba 
więc było rzucić mu na pastwę choćby tak grube łgar
stwo, by się niem ucieszył. Ów policzek mniemany nie
tylko miał przeznaczenie zrównoważyć owacye oddawane 
Prusakom ale oraz zrobić Cesarzewicza miłym dla serc 
Moskali. Znana to metoda przedstawiania następcy tro - 
nu w opozycyi z ojcem. Lud moskiewski nieumie sobie 
wyobrazić inaczej niechęci Carewicza do Niemców, jak 
policzkiem. Dla czegóżby miano go pozbawić tej pocie
chy? Sądziliśmy jednak, że w Krakowie wieść ta nio 
znajdzie wiary. Nie naszą winą, że są tacy, co jej u- 
wierzyli.

— Politik z d. 14 i 15 bm. została znów skon
fiskowaną.

— Oieski Wiestnik podaje jako~ pogłoskę, że temi 
dniami niedaleko Chersonu zrabowano pocztę na 60,000 
rubli; pocztylion jest raniony, a konduktora nie zna
leziono nigdzie. Pocztylion opowiada, że trzech ludzi 
napadło pocztę.

-  Żołnierz jeden w Wiedniu skradł w sobotę 18,000 
złr. pieniędzy skarbowych. Kapitan tamecznego domu 
inwalidów wziął z sobą żołnierza Emanuela Schramma, 
półinwalidę, 20-letniego, i udał się do kasy wojskowej 
po pieniądze. Otrzymawszy 18,000 złr. w biletach na 
1000 i 100 złr., zamknął je w torbęfskórżaną, i scho
wawszy kluczyk od niej do kieszeni, kazał ją nieść za 
sobą Schrammowi, a potem wstąpił do innej kasy dla 
wymiany tych biletów na drobniejsze, i takowe podo
bnież włożył w torbę. W pewnym domu przechodnim 
żołnierz umknął z torbą.

— W nocy 14go zgorzały w Królewcu w dworcu 
kolei wschodniej dom szefa i szopa z lokomotywami. 
Siedm lokomotyw i wodociągowa pompa zniszczone zo
stały. Szkoda wynosi około 150,000 tal.

— Publiczność rzymska jeszcze się nie oswoiła z 
płodami swawolnej literatury i muzyki, tak iż gdy nieda
wno pierwszy raz na scenie w Rzymie pojawiła się 
Offenbacha „Piękna Helena", wygwizdano ją.

T e a t r . We wtorek dnia 19 grudnia: Wujaszek 
całego świata, komedya w 3 aktach z niemieckiego 
S. Benedyksa i Chłopi arystokraci, obrazek ludowy 
w 1 akcie ze śpiewkami przez Wł. L. Anczyca.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny Hej do 4ej prócz ponie
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent.

— Dnia 16 i 17go grudnia pochmurno; termometr
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-  We wtorek dnia 19 grudnia, Sgo Nemezysza

męczennika.

i p r a w y  s ą d o w e .

Ki r a k ó w  d. 18 grudnia.

W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym  

sądem karnym  następujące . iU>™ L  Q z ,

F e  Zalewskiej i  W ładysław a L anera |o k ra
d z f i r ^ z e t  P ięty o c ię c ie  obrażenie ciała; Wojciecha

m W e l o d f d % 0  grudnia:  Jędrzeja Sudera o cięż
kie o to ż e n ie  ciała; Sebastyana Topy o ciężkie obrażę- 

S  Karol* Szostaka o t a t a . i ;  Jana Borcie,a o
r k , S ; T 8 » r c o g i'o ta ,k a  okradziei, Jana S .an .w -

skiego o kradzież.
We czwartek d. 21 g ru d n ia .

- Franciszka Deresa o oszustwo Pram

za zmarłego. Sąd obw. Samborski posiadacza weklu z daty 
Smorze 21 września 1781 na 1.150 złr. akcept, w Stryju 
przez Abe Spitzmanna. Sąd pow. w Borszczowie Piotra Bur- 
tniaka, aby się zgłosił do spadku po Wasylu Burtmaku w 
Budiakowcach d. 31 marca 1868  zmarłym. Sąd pow. w Bro
dach Michała Hudymę, aby się zgłosił do spadku po ojcu 
swoim Łukaszu zmarłym w Czernicy 23 marca 1870 bez te 
stamentu. Sąd pow. w Szczercu Szymona Jana Tadeusza By
kowskiego lub jego spadkobierców, aby się zgłosili do spad- 
ku po ojcu swoim Ignacym Kazimierzu Bykowskim zmarłym 
3go kwietnia 1754 w Leśniowcach. — Sąd kraj. krakowski 
posiadacza zagubionej książeczki kasy oszczędności wysta
wionej na imię Apolinarego Jaworskiego.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. lwowski jako handl. o wpi
saniu firmy „Salamon Schnecks W e et Sohn. Sąd pow. w 
Kossowie Emiliana Grzybowicza o wytoczeniu mu pozwu 
przez Tepnofeja Macapuraka o unieważnienie umowy daro
wizny na wypadek śmierci, rozprawa 30 stycznia, oąct kraj 
lwowski Ant. Pełczyńskiego o wykreślenia prenotowanego 
na rzecz jego i Filipiny Pełczyńskiej dziesięcioletniego pra
wa dzierżawy dóbr Żmigród- Sąd obw w Przemyślu hr. Kon
rada Weisenwolff o nakazie zapłaty Baruchowi llennerowi 
2.200 złr. Sąd obw. tarnowski o wniesieniu pozwow przez 
Majera Jakobowitza przeciw J. E  Pilzerowi i Maryannie 
Przybyłko o ekstab. 200  zł. i 240 zł. z real. N. 186 w la r -  
nowie. — Sąd pow. w Winnikach o mianowaniu kuratorem 
I)ra E . Pfeifra dla Józefa Sochera w sprawie egzek. M. Ar- 
nauskiego przeciw F - Piątkowskiemu.— Sąd obw. w Jarno- 
d o I u  Majera Perlmuttera o nakazie zapłaty 500 zł. M. Gerst- ̂ V n i : ,___ Mi-znoa n nfiknzie

K o n sta n ty n o p o l 15 grudnia. Na morzu 
Czarnem zdarzyło się kilka nieszczęść, przy czem 
statki tureckie przyczyniły się do ratowania 
oczekują ważnych zmian w ministerstwie.

rya byłaby dla cesarstwa Niemieckiego straconą i 
zostałaby przyprawioną o utratę wszelkiego, a do
tąd znacznego wpływu na prawodawstwo Niemiec.
Wniosek znalazł dostateczne poparcie i odesłano 
go do wydziału.

P a r y ż  15 grudnia. Marszałek L e b o e u f  sta
wał wczoraj p rz 'd  komisyą zajmującą się śledz
twem działań rządu 4go wrzśenia. Odsuwa on wszel
ką od siebie odpowiedzialność, i zaprzecza, aby po
wiedział, że jest przygotowany do wojny. Jednak
do sierpnia 1870 r. byłby miał gotowego wojska I jej składzie z pewnością jeszcze 
regularnego 567,000 a 300,000 gwardyi ruchomej, | nie da. Wszelkie obrachowania 
gdyby był pozostał ministrem wojny.

P a r y *  16 grudnia. Na wczorajszem posiedze
niu komisyi inicyatywy parlamentarnej T h i e r s  
mówił długo za powrotem rządu do Paryża. Rzekł 
on, iż powrót jes t koniecznym dla sp:esznego roz
patrzenia się i pośpieszniejszej działalności rządu.
Dowodził, że zgromadzeniu narodowemu nie grozi

Jutro

Gazeta Wiedeńska wczorajsza potwierdziła do
niesienia dzienników o zwołaniu Rady państwa na 
środę po Świętach, tj. 27go b. m. Słusznie powia
da korespondent nasz wiedeński, że o przyszłym

nic twierdzić się 
są nader proble

matyczne. Sejmy zaledwie zwołane mają wybrać 
delegacye — a dopiero z postępowania sejmów, do 
których ukończono wybory, wnosić będzie można 
o rzeczywistym stosunku większości wiernokonsty- 
tucyjnej do mniejszości autonomicznej w Radzie 
pańjtwa. Tyle tylko już teraz zdaje się być pe- 

że gabinet nie będzie rozrządzał większo-wnem,
ztąd żadne niebezpieczeństwo,! a powrót rządu dolścią konieczną do przeprowadzenia wszelkiej

mannowi. -  Sąd kraj. lwowski Chajma Mizesa

stolicy wzmocni zaufauie Europy do rządu. Niejna- 
leży pozwolić, aby Berlin prześcignął Paryż, który 
już i tak ucierpiał wiele na dawnem znaczeniu, a 
nie należy dopomagać do jego upadku, który był-

skiego o kradzież; 
ciszka Kuci 
Zelonki o kradzież.

_ o nakazie .  w
Karola Zegartow-1 za“PTaty' Józefowi Nickowi u o  zł -  ’Sąd obw. w Tarnowie | by zgubnym  dla całej Francji. D alej zwraca uwa- 

w H e rsz la  i Reklę Ililles o wytoczeniu im pozwu przez Ma-
■radzież; Franciszka u eresa o oszustwo *ran- Jakóbowitza 0 ekstab. prawa wolnego mieszkania ze 
i o kradzież; Piotra Kaciora o kradzież; Anny 1 ^  biern realn_ n . i 86 w Tarnowie.— Sąd pow. w Bo- 
1 0 'chni Piotra i Katarzynę Urbańskich o wytoczeniu im pozwu

przez Teklę Skibniowską 2 voto Matlasiową o ekstabulacyę 
io o o  z ł .  z  realn N. 127 w  Bochni

konstytucyi zmiany, jaką jest ustawa o bezpo
średnich wyborach, a nawet owa wyborcza nowel- 
la, która zresztą coraz mniej zdaje się liczyć na
wet między samymi centralistami stronników.

W kampanii, jaką staczają za bezpośredniemi 
wyborami organa centralistyczne, a walka według 
uith przenieść się winna natychmiast do Rady

Minister Perier zaprzeczył, aby pod tym względem 
ustawa przestała obowiązywać. Izba poszła za zda
niem ministra. Ale kwestya ta jest nietylko for
malną, lecz oraz polityczną. Z pitrwszej minister 
umiał się wytłumaczyć, co do drugiej tłumaczenie 
było naciągnięte. Rząd zastawiał się potrzebą sza
nowania wolności wyborów, której nie uwzględniło 
stronnictwo bonapartystowskie. Atoli raporta rzą
dowe ogłaszane po ostatnim wyborze w Korsyce 
mówiły ciągle o spokojności tam zapewnionej i o 
porażce imperyalistów. Zdaje się, że albo raporta 
nie były prawdziwe, albo że rząd nie dość zręcznie 
postępuje, pozbawiając Korsykę reprezentanta w 
obawie, że nie będzie mu przychylnym.

Parlament włoski przystąpił do obrad budżeto- 
towycb, od których pomyślnego zakończenia zawisł 
byt gabinetu Lanza-Sella. Zdaje się więc, że pogło
ski o kryzys ministeryalnej są przedwczesne. Przed
stawienie finansowego stanu Włoch nie jest bardzo 
różowe, ale nie zmieniłoby się ono ze zmianą ga
binetu, a obecna chwila polityczna nie wymaga wy
bitniejszego w  polityce zewnętrznej gabinetu.

Feniści mało już mają wpływu; lecz miejsce ich 
zajęli w Irlandyi stronnicy uzyskania odrębności 
Irlandzkiej na drodze dobrowolnej ugody, to jest 
przez unię personalną. Stronnictwo to noszące na
zwę Home rule (domowy rząd), spotyka się z fe-

W  pią tek  d. 22  grudnia: Jana Krzywdy o 
stwo; Franciszka Sabudy o ciężkie obrażenie

zabój - 
ciała;I

Mendla Willera o wykroczenie przeciw 
żvcia- M ichała M usiaka o gw ałt publiczny.

W , „ l o t ,  1 .2 3  grudnia;
Tomasza Zabdysa o kradzież; Jan a  Podstawy o | 

Arona Gayera o kradzież.
dzież; 
oszustwo;

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i  t e a d e l ,

Z  p o w i a t u  P i l i n l e ń s K i e g o  15 grudnia.

r m  Ktohv sie był spodziewał, że nasze wioski mię- 
( ) y —  > ogniska ruchu komunikacyjnego

u, mogą odegrać w 
w przemyśle górniczym  

naszego kraju.

niedale-

Niektó-

dzy górami zdała od 
i innych warunków postępu 
kiej przyszłości ważną rolę

'  • f t S f S S * 3 - *  y i s S S S Smozołami pracy rolnej i niskiej produ W 
ziemi wpadTi naP szczęśliwą ^ / y z j » k a m a  produk
tów ukrytych w łonie gór , o ryc w 0bec wy- 
wierzchni ziemi świadczyły najwymowniej. Wobec wy 

kamiennego w dzisiejszych czasach, 
w gospodarstwie tak domowem jak

rzy
żeni

P rzyjechali do K rakow a od 17go do 18go grudnia
HOTEL 8 A SK I: Jan Karłowicz z Gorlic, Lech N o

wakowski dyrektor teatru z K alisza, Gustaw Bukowski 
z żoną wł. d. z Częstochowy, Józef Moszeński z córką 
z Eosyi, Pelagia i Karolina Kożuchowskie z Warszawy, 
Floryan Odrowąż Małuja z synem z Szwajcaryi, Lu
dwik Oraczewski właśc. dóbr z Morawicy, Jan Zielonka 
ze Szczawnicy, Włodzimirz Bielski z Kongresówki, Wa 
lery Różyński z Giebułtowa, Jan hr. Zamoyski wł. 
z Galicyi, Hubert Krasiński Dr med. z Ukrainy, 
Bajkowski i Aleksander Bajkowski z Kijowa,
Chwalibóg ze Staszowa. . . .

HOTEL DREZDEŃSKI: Dyouizy Ilanicki z Kosyi,
Gustaw Bolek kupiec z Wiednia, Karol Dejnert z Fran
cyi, Jan Waszkowski z Galicyi, J. Gizelt Dr medycyny 
z Galicyi.

d. 
Gerard 
Feliks

wysłuchała wniosków T h i e r s a  względem powro
tu rządu do Paryża milczący bez pochwały albo | 
niechęci.

k l  e r s a l  16 g udnia. Sprawozdanie finansowe, 
które dziś rozdano deputowanym, oblicza wydatki I 
na 2,415 milionów a dochody na 2 429 milionów; 
a przeto nadwyżka wynosiłaby 14 milionów. Mię
dzy dochodami znajdują się nowe podatki na 247,

państwa, N. fr . Presse zdaje się rachować bardzo I niauizmem zaledwie w Kanadzie. Gdy jednak Ka- 
na poparcie hr. Andrassego. Chcąc okazać, że mi- nada zupełnej od metropoli używa niepodległości, 
nister ten uznaje konieczność tego niechybnego na zatem feniści rzucili się teraz na propagandę teo- 
utrwalenie konstytucyi środka, dziennik rzeczony ryi Dilkesa o taniości rządów republikanckich. Cho- 
zamieścił w ostatnim numerze rozmowę między | roba królewicza obudziła u ludu angielskiego uczu-

i przeszkadza republikanom. Prze
ciwnicy Angli poruszają jednak w Ameryce na no
wo myśl oderwania Kanady i wcielenia jej do S ta
nów Zjednoczonych. Partya ta  zechce może użyć 
agitacyi wyborczej w roku ostatnim rządów Gran- 
ta za środek działania. W tym celu odbył się już 
przed parą tygodniami meeting w Nowym Jorku; 
Times jednak nie przypisuje m u wielkiego zna
czenia.

sokiej ceny węgla 
oraz ważności jego

Nadesłane.
W szystkim chorym przywraca sile i  zdrowie bez le- 

k a n t w  i  kosztów hevalesciere du B arry z Londynu.
Usuniecie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów za 

oraz wazuuoci jcBu .. o —r - — celem I pomocą delikatnej Revalesciere du B arry z  on yn^,
i narodowcu., t o  . I t o u i  W  gK »  “ ‘ “ f
ich poszukiwań. I  oto poszukiwania ich ^ ta ły u w ie ń  
czone pomyślnym skutkiem, albowiem 
wsiach okolicznych napotkano znaczne pokłady wąg 
kamiennego, oprócz tego pokłady gipsu a nawet i n a 
f t y  To pewna, że węgiel kamienny znajduje się w zna
cznej rozciągłości i w dobrym gatunku do palenia. Już 
przed kilku laty właściciel Głobikówki w tutejszym

n “bo 'razy1 od innych lekarstw. W yciąg z 72,000

r s Ą S t o  p W i . ’4  • ■ w  4' “ dcc“

gę na niedogodności wynikające z podziału gałęzi 
łużby publicznej, uprasza komisyę, aby nie powzię

ła żadnej uchwały nie wysłuchawszy go wprzódy,
Komisya odroczyła się do wtorku. Komisya usta
wy bankowej przechyla się na stronę pożyczki. —
Cesarz Brazylijski przybył tutaj.

S5» r y *  16 grudnia. Według korcspondencyi 
wersalskiej w J. des Dóbats, komisya inicyatywy I pewnym ministrem a dziennikarzem, której powtó-1 cia rojalistyczne

rzen;e (i|a braku miejsca na jutro odłożyć nam     A "
wypada. Jest to niby urywek z zapisków jakiegoś 
dziennikarza, ale skoro rozmowa toczy się w sa
lonie hr. Andrassego, więc aż nadto wyraźnie, że 

ministrem" ma być hr. Andrassy, dziennikarzem 
zaś oczywiście redaktor N .J r . Presse. Rozmowie 
nie możemy zaprzeczyć pewnej cechy autentycznej

  „ Potwierdza nas ona w zapatrywaniach, jakie wy-
milionów, a między innemi: od płodów surowych I łożyliśmy, oceniając programat obecnego rządu, o 
90 mil., od przędzy 65 mil., od ruchomości 35 mil., ]je ten był znany, jakoteż i w domysłach o sta
podwyższenie cła od cukrn 20 mil., materyały far- nowi8ku obecnem hr. Andrassego wobec stronnic-1 A a n a w a  tn lon-rnfieTH w  “
bierskie 10 mil., przywrócone cło żeglugowe 10 u wa niemieckiego. Żałowaliśmy, że hr. Andrassy | Ua Id  l i l io  UCpohio I c ł r ^ I  aULAuC 
mil. Sprawozdanie mówi, że nowe podatki nie okólnika swego zaraz po objęciu iowej godności 
przeciążają własności ziemskiej, a nie dotykają n je napisał — skutki tego, ośmielamy się powtórzyć,

politycznego błędu widoczne są w tej rozmowie.
Dualizm i równorzędność węgierska, są teraz tru 
dnościami dla ministra scraw zagranicznych, które 
opłacić będzie musiał , wiernokonstytucyjnością 
przedlitawską i poparciem stronnictwa bezpośre
dnich wyborów.

Wraca także N. fr. Presse do tego, co nazywa 
odkryciem ( EnthUllung) w Gazecie Narodowej, tj. 
do szczegółów przez tęż podanych z powodu na 
stępcy do teki po p. Grocholskim. Wraca zaś nie

renty, węgla, żelaza i taryfy przewozowej
W e r s a l  15 grudnia. Na zgromadzeniu narodo- 

wem minister oświecenia S i m o n  wniósł projekt 
ustawy tyczącej się wychowania elementarnego. Na 
stępnie rozpoczęły się rozprawy nsd interpelaeyą 
L e r o y e r a  o przesyłki na kolejach żelaznych 
Zgromadzenie przekazało ten przedmiot komisyi z 
30 członków złeżonej, dla zbadania, na co rząd 
zgodził się.

IS z y m  15 grudnia. Izba niższa prowadzra oa-

W l e d e ń  18 grudnia. Montags-Revue zamie
szcza artykuł przeciw pogłoskom podanym w nie
których dziennikach o mniemanem niepewnem s ta 
nowisku ministerstwa Auersperga, i dowodzi, że 
rzadko które ministeryum nosiło w sobie taką rę 
kojmię trwałości jak teraźniejsze, czego miarą jest 
mianowicie stosunek jego do ministerstwa państwa 
i do ministerstwa węgierskiego. Idzie teraz o har
monię politycznych myśli, które ministeryum pań
stwa z ministerstwem tutejszem ściślej i serde
czniej wiąże. Artykuł ten podnosi, że hr. An-lej bez przerwy obrady nad budżetem  r. 1872. Po a{jy zaprzeczyć szczegółom tyczącym się programu

k r ó t k i c h  rozp; awach u c h w a l i ł a  budżet ministerstwa jecz aby wyświecić stanowisko p. Grocholskiego. | drassy jest, jeśli możua jeszcze, czemś więcej 
wojny. . . Minister ten, pisze dziś N. j r .  Presse, podał się

R z y m  16 grudnia. Na zaproszenie ministra dymisyi jeszcze z p. Hohenwartem, nie można
niż stanowczym zwolennikiem reformy wyborczej 
i sprzyja zamiarowi zaprowadzenia wyborów bez-

Tarnów i
rozporządza przygotowanym ^
tnarów węgla.

E r / w ę ^ T w y m  m ają tk u , na który rzeczywiście| 
n ap o tk a ł, lecz trudności transportu  z przyczyny złych 
dróg znacznej cdleglości od kolei.żelaznej i innych o- 
g r i fk  handlowych, nie rokowały korzyści d la tego przed
siębiorstw a, wskutek czego zamiar m e przyszedł do

Wytrwałość w raz powziętym planie nie odstraszyła 
p. E . od zamierzonego przedsiębiorstw a, lecz owszem 
tego roku dopomogła do wyszukania epółki ehcącej po
świecić swe kapitały  na wydobywanie węgli i dała  po 
pęd sąsiadom  do dalszych poszukiwań we wskazanym 
kierunku. Obecnie p. B. odstąpił sw e.kopaln ie  spółce, 
na której czele stoi książę Sanguszko z Tarnowa Spó - 
ka od dwóch miesięcy rozpoczęła działanie i już zasila 

okolice wydobytym w Głobikówce węg em i 
ugotowanym zasobem około 30 .000  ce- 
Rozległość tego pokładu zdaje się roz

S l ° ' C w ' i
s a w  ^

“ ‘w i ó r a c h  uowiatn pilznieńskiego kryją się różne pro- 
W góiach p świadczyły z dawien dawna o

geologiczne i miejscowa tradycya, w edług której 
aE a - f  E n il wiele folwarków zowie się „kopalinam i".

Ł K J S Ł T !  w  ‘ S i r . Ssiebiorstwie czuć się dający, i  w tym względzie sta-

“ r t ;  I Z ,m BiealBkiem i ruebu z r.
ł SUfi i do dziś dnia ponoszą skutki tej pamiętnej w

g , g S .

l v x s t s u  ’■ d° “ °-

lekarz;
u lg i-

CrńXażnienfeŻneyrwlwG “ io ls V m -1 L a~n"z a" odbędztó się dziś "wieczór zgromadzenie I było więc przypuszczać, aby jej teraz ćoprędzej nie I poślednich przez tutejsze ministeryum.
i . . ■ •  - • - -* — »--------------------------i - 1 R z y m  17 grudnia. Zapowiedziane na wczo-

y wysiiaio się nauaium—u, «— .  , . S3( sc m igia się porozumieć mięuzy i p. urrucuoisiw uic uiugi, zooiauai, w ujm ( raj wieczór ztbranio_deputowanych większości, by
w  rozpaczy spróbijwałam^HeYaieHcm^e  ̂ ^  wróeont' | g iz y m  16 grudnia. Komisya Izby deputowanychI ani ten gabinet nie mógł w nim widzieć żadnąU lg i. n  | pana Bogn zwrócone g f z y m  in  gruania. ivomisya izoy uepuionauju... atn ten gaDmeŁ mu mugi w uim wiuz^o

Revalesciere zasiugąje na najwyższą pochwałę rozpoczęła obrady nad wydatkami nadzwyczajnemu miarą możliwego członka. Nic słuszniejszego; ale 
* * -z.ł-si- — nor̂ nwrAt I , _.«i.— ^  budżetach od r. 1871 do 1881 czemuż N . f r .  Presse niepisała zaraz, że p. Gro

i rnhnt.v około twierdz. Na dzisiejszem Lhnlski nodał sie do dvmisvi z p. Hohenwartem,
wróciła mi ona zdrowie i umożebniła mi zajęcie napowrót 11 5 2  milionów w budżetach od r. 1871 do 1881 ca I czerrjuż N . f r .  Presse niepisała zaraz, że p. Gro

' ■   .......
Pożywniejsza niż 

sza niż lekarstwo 
50  c., 1 f- 2 złr.
] 2 f. 20 złr., 24 f.
1 proszkach na 12
2 złr. 50 cent., na 48 filiżanek 
nn 120  filiżanek 10 złr., 288 - - - .
nok 36  złr. Miejsca sprzedaży: B arry du B arry et Comp

Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8; w Krakowie Jakób 
y ulicy Grodzkiej pod L. 70 obok Wilda 
iki, aptekarz nod .Gwiazdę."; we Lwo

wie Rotlender,''Z. Rucker; w   ------  . .
wszystkich miastach u znanych aptekarzow 1 kupców. Z W ie
dnia uskutecznia się przesyłka w rożne strony za zaliczką 
lub przekazem pocztowym.

ło bardzo licznem. Po kilku mowach, w których 
ministrowie i deputowani wymienili między sobą 
zdania i utwierdzili zasadę solidarności minister
stwa z większością izby, wybrano wydział, który

4 złr. 50 cent., w proszkach 
filiżanek 20 złr., 676 filiża-

zamieszkiwać w Szwajcaryi, pełnić obowiązków ko-1 czenie Korony pozostał tymczasowo w nowej
ś i i e l n y c h  i zajmować się wychowaniem, a ztkładanie mjuj8t raCji. Nic wjgc naturalniejszego, jak, że po-
uowych klasztorów i przywracanie dawniej znie-1 daną, wówczas dymisyę otrzymał, skoro administra 
sionych zabrania się. t eya tymczasowa kończyła się gabinetem za wejściem j

E S ag a 15 grudnia. Izba deputowanych zatwier-1 ^s. Auersperga. A lubo to czystą prawdą^ nie zmie-Goldwasser, przy ulicy Grodzkiej pod L. 7 0^ obok ___ __________  ̂ _ _____________
Józef Trauczynski, “Ptek5 zB(P.bni rB Js^wicz; równieżwe I dziłft 54 głosami przeciw 18 traktat z Anglią pod I aja jednak szczegółów podanych przez Gazetę Na-

względem S u m a t r y ,  a 60 głosami przeciw 7, t r a - \ rodową. 
ktat względem osiedlania się wolnych robotników \\> gejmie bawarskim rozpoczęły się obrady nad 
w Surinam. wnioskiem wyszłym z partyi patryotycznej to jest

L o n d y n  15 grudnia. Dzienniki ogłaszają ko |autipruskiej, który^ żąda, aby reprezentanci Ba-

drugim tygodniu lutego. Zaraz z początkiem 
syi wniesionym będzie bil o tajnem głosowaniu.

S an d rin gh am  17 grudnia, wieczór. Króle
wicz przepędził dzień dzisiejszy spokojnie. Od rana 
nie zaszła żadna zmiana.

B u k a r e s t  17 grudnia. Izba uchwaliła ustawę 
względem przywrócenia monopolu tytuniowego.

Depesze. T elsgra fic tne .

C i e r n i o w e ©  17 grudnia. W cide wyborczem 
nierwszem wielkiej posiadłości wybrani zostali At 
chimandryta Teofil Bendella i radca sądu krajowe 
go Konstanty Tomaszczuk, obaj przychylni rzą
dowi.

H S o n a c łi lu i t i  15 grudnia. Ministeryum wyznan 
i oświecenia zatwierdziło statut szkolny uchwalony 
przez kolegium miejskie, przeciw któremu ze stro
ny katolickiej oświadczano się od kilku miesięcy 

i tK o n a c l i i i im  d. 16 grudnia. Dziś toczyły się 
izbie deputowanych rozprawy nad wnioskiem 

i S c h u t t i n g e r a  i B a r t h a  (względem kompeten- 
, U1U- cyi Związku). Minister L u t z  dowodzi, że ustawa 
Jestto I na całe Niemcy wymąga uchwały nie; poszczegol-

     „ ----------------  „ - -    r ---- . . . 1 K u r s a .  W i e d e ń  18 grudnia godz. 2  min. 2
respondencyę lorda G r a n v i l l e  z posłem Wa d e .  1 waryi w Radzie Związku niemieckiego zw iązanijjo, dług państwa banku 59.15. — Zjedr.

^  u * u a a o u uchwałami sejmu bawarskiego pod względem 1 pa^sj wa w srebrze 69 15. — Losy z r. 1860
zmian tyczących się kompetencyi konstytucyi zwią-j  i q i -5 0 . —Akcye banku 809-— Akcye kredytowe 
kowej. Minister Lutz wyraził zapatrywanie się rzą^‘ 1323-50. — Londyn 117-30. — Srebro 116 75. — 
du, że wniosek taki zmierza do separatyzm u, a Duka(. 5 .56  _  Lombardy 203 70. — Losy z roku

 „ --------------------- . . . . uchwały sejmów w kwestyi kompetencyi nie mogą 1864  139  5 o _  Akcye franco-austr. 13180. —
dani angielscy w Chinach, podlegają juryzdykcyi I obowiązywać ani Rady związkowej ani parlamentu I Napoleony 930 . Akcye kol. gal. Karola Ludwika

2 5 7 5 0 .— Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 161-75.— 
Akc. kol. północ.-wschód. 1 6 0 7 5 — Akcye banku 

, ... . . . .  . . . .związków. (Vereinsbank) 106-—. — Akcye banku
Paryża i wykazywał szkodliwe skutki pozbawiania jeneraim— ■—_— Renta w srebrze 69-15.— Akcye
Paryża charakteru stolicy. Jak wiadomo, chciał on jn(jenjnjz< 7 4 - Akcye banku wiedeń. dla
bezzwłocznie wrócić do Paryża po podpisaniu tra^'[obrotu ogoln. 188.50. Akcye anglo. - banku 288-60. 
ktatu pokoju, lecz napotkał na opor. leraz^zcaj-1 ^ k(.ye kol. rządów. 395'— — Akcye kol. siedm.
dzie może powolniejszą Izbę; ale chcąc ją  ku te 17g.-------- Akcye kol Ru(k)lfa 162-50. -  Akc. ko).
mu skłonić, musiał aż straszyć Francuzów, że Ber-1 18050'. — Akcye kol. północ. 213"—.■
1 •  J ___ ł i o l m n  n in w u io f i n i  t u  k  n f A n i O  I     . . y . *

Ten ostatni mówi, że rząd chiński domaga się, aby 
misyonarze podlegali ustawom Chin i nie mogli | 
czynów swoich przeciwnych prawu osłaniać bezpra
wną zwierzchnością. Na to Granville odpowiedział,] 
że misyonarze anglikańscy, tak jak wszyscy pod
dani angielscy w Chinach , podlegają juryzdykcyi 1__ ___________________ ________
konsulów angielskich. bez robicia jedności prawodawczej Niemiec.

L o n d y n  17go grudnia. Większa część człon Thiers już przemawiał w komisyi inicyatywy p a r-1 
ków rodziny królewskiej wyjechała z Saudringbam; iameutarnej za przesiedleniem się rządu i Izby do | 
królowa pozostała tam jeszcze. Według biuletynu 
wydanego wczoraj wieczór o 5ej, ks. W a l i i  prze
pędził dzień bardzo spokojnie i przebieg choroby 
bierze zwrot zadawalniający.

S an drlaham  16 grudnia. Księżę W a l i i  prze 
pędził noc spokojnie, stan zdrowia polepsza się.

siara się o łuuucojH - — u • , : j e8tto |n a  cale N iem cy w yujago
bikówki jako głównego dotąd punktu^kopa ■ twa, uych Bejm6w, lecz członkow  Rady zw iązkow ej
conditio sine qua non rozwoju tógop  g a l- lg d y b y  rząd przez to  g ło sow an ie  Bwoich delegatów
k t ó r a  przed nadejściem wiosny ziści się p e t r i a  nie I w R adzie zw iązkow ej przypraw ił kraj o szkodę, 

ustaniem sanny, ani jeden cetnar węgla mebowiem z _____
dostanie się na targ do miasta.

Dziwi mnie, ie dotąd żaden z .
nie wspomniał o tem przedsiębiorstwie, ^ jed n a k

nów
roku zasilaną została, 
warunki rokujące przyszłość 
Dla tego, zanim ktoś ze spółki

w Radzie związkowej przyprawił 
.sejm mógłby zaskarżyć noinisteryum. Jeśliby wmo 

dzienników k r a j o w y c h  sek pomieniony otrzymał moc ustawy, wtedy Bawa
Tar-1 
t e g i l

15 grudnia. Dzienniki zapewniają, że lin wydrze Paryżowi pp.lmę pierwszej w Europie Tramway 235"—.— Akcye banku budowy 105-------
. . . • ______ :  • _  11 / _______J  I \ l i ' n  ł n ln  m i n n  n i  n n l i t v r v i l d  v m r o p f l f  R I P  I .  * - n  1 » -  • . Z  . .   .ua radzie ministrów mającej się jutro odbyć pod stolicy. Nie tyle więc w polityczną zwracał się 

przewodnictwem króla podniesioną będzie kwe3tya stronę, co w stronę miłości własnej, 
stosowności rozwiązania kortezów. Dziennik Argos Z powodu nierozpisama wyboru deputowanego 
mówi że wiele rad municypalnych, które Imparcial I z Korsyki, interpelowano we czwartek ministra 
zaliczył do radykalnych, prywatnie oświadczyło się spraw wewnętiznych w zgromadzeniu narodowem. 
przed gubernatorami kilku prowincyj, iż należą do Interpelanci opierali się na ustawie wyborczej z r. 
partyi historycznych progresistów, reprezentowanej 1849, która po zniesieniu przez rząd 4go września 
przez Sagastę. Tenże dziennik zapiera, aby między ustawy z r. 1852, zostawiającej rządowi prawo od- 
Sagastą a ministerstwem panowała niezgoda. | wleczenia wyborów do pół roku, obowiązuje obecnie.

Akcye kol. wschód. 124-75.— Akcye kolei Alfold 
184-—.— Akcye banku anglo - węgiersk. 98-50.— 
Usposobienie giełdy: stale.

R E D A K T O R
A n t o n i

O D P O W I E D Z I A L N Y
K ł o b u k o w s k i .

1 okolica głównie tym węglem na zimę
a jak wspomniałem wyżej, - t  

temu przedsiębiorstwu, 
i wogóle z osób bliżej

w ten interes wtajemniczonych poda bliższe szczegóły, 
pospieszam donieść publiczności to, co słyszałem  o 
palniach i co w naszym powiecie jest przedmiotem 
ogólnego zajęcia. ______ __

Kolej półnoena Cesarza Ferdynanda.
D o c h ó d  w y n o s i ł :

1871 1870
Od Igo stycznia 

do 11 listopada 1 9 .9 4 2 ,1 5 0  2 1 .0 8 7 ,9 7 1  1 .115 ,812
Od l i g o  do 20  

listopada 6 4 3 ,5 1 8  7 6 3 ,4 8 2  1 1 9 ,9 6 4
Razem 2 0 .5 8 5 ,6 7 7  2 1 .8 5 1 ,4 5 3  1 .2 6 5 ,7 7 6

K n r s  p a p i e r ó w

TEESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lw ow skiej z d. 15 i 16 grudnia

L i c y t a c y e :  D. 18 grudnia w pow. dyrekcyi skarbu w 
Sanoku licytacya celem wydzierżawienia poboru podatku 
konsumc. w Sanoku i Dukli. D. 9 lutego w sądzie obw. w 
Rzeszowie relicytacya sum 6.600 złr. i 129 złr. m. k. na /e

. JAhł. Tlr«' v .i.L .J nmnnrełl    51 8tyCZTłlA
o. N.

List-
Ban!

Krabów 18 grudn.

Sreb. now. obr. 100 zł.

Łzast. poi. z kup. 
i. poi. za 100 złr. 

3. za loo rub. 
Talary prus. za 100 tal 
boukn. prus. za 150 złr. 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny. . . 
Napoleon d’or. 
Rółimperyały rosyjsk. 
4 % gal. listy zas. z kup.
8% » u .» » *
Obi. indenmiz. z kup. 
Akc. k. g. zdyw. bezk  

„ L. Czeruiowieck 
Akcye B. G d. H. i i  
Listy aust. zak. kr. z.

„ 6 % ban. rustyk
Listy galic. ban. hip. 
Losy prtm. węg. ■

W i e d e ń  16 grudn.

5°/.części dóbr Wojnarowa intabulowanych. — D. 
w sądzie pow. w Uścieczku sprzedaż egzek. realn. N. 230 
w Tłustem. — D. 18 grudnia w zarzą-dzie dóbr fund. Muszyna  ̂
relicytacya dzierżawy prawa wyrobu i wyszynku trunków w ■  ̂
Daństwie Muszyna. I

Z a w e z w a n i a :  Sąd del. m. w Bernie Jana Tegla, aby 
dał znać o sobiejw przeciągu roku, inaczej uznanym zostanie

czeskie

p n
zk» iłcdowB ga'

żądają płacą

28 60
5

s7 -  4

91 — 56 6 0 5
415 412 6
1614 160‘ 5
177 175J 5

85 j 
118

84)
116'

6 62 6 64 5
9 38 9 29

85} 84)
76 { 76 J
76J 76

269 255
162 160

. 72 — 70 —
—  —

—

—  ___ —  —

103 — 101 —

. £8 SO 58 75

. 8  10 68 80
t. 95 50 94 50

98 — 97 60
t. 79 - 78 50
1.74 76 74 -
j. 73 50 73 —
5 . 7 6 - 75 -

—  —

'/. węg. pożycz, kol. 
(po300frk.) 120 złr

L isty  zastawne.
% Banku nar. los. . 

galicyjskie . . .
n  •  •  •

gal. zakł. kr. włoś 
węgiersk. losow. 
zakł. kred. austr, 
zakł. kred. austr. 
spłacał w ss  lat.

, Domin. pań. 120  £

Poiyczki loteryine.
.osy pożycz, z r. 1839

» o a 1854
„ r u I860
.  » » 1864
„ Comorente .
„ Kredytowe .
,  żeglugi parowej 

na Dunaju .
.  księcia Salm 
" •  Falfy

ks. Klary . .
' hr. St. Genois
* a ia s ta  Budy 

ks- Windiscbg.
* hr. Waldstein
* hr. Keglevich
* Rudolfa . .

Akc. banku i  p r te n  
Benku naród, austr. 
Zakładu kredytewege

pet. ta  Due

9 SO

75 _

91 -
89 — 
17 —

16 76 
120  -

płacą

109 16

73 -  
83 -  
90 60 
88 6< 

106 60

86 60 
119 5(

żądają płacą

Kol

286 £0 
95 -- 

101 50 
139 75 

7 -  
190 60

97 50 
43 — 
28 — 
38 50 
32 £0 
S3 —
22 51)
23 — 
16 — 
15 60

M l

323
035

285 54 
94 60 

101 30 
139 60 
26 — 

190 —

97 
42 — 
S7 50 
37 51
SI to
32 -  
21 5< 
23 -  
14 -  
14 60

819 -  
322 80 
633

Kolei półn. Ferdynan. 
rządowej fr. a. 
zachodu, c. El. 
Pardubickiej . 
południowej . 
Galicyjskiej . 
Czerniowieckiej

_  węg. półn. wscb
ks. Rudolfa 200 fl .w.a
Akc. kol- Alf. fiumań 

„ Kosz.-Bogum 
„ Siedmiogrodz 
„ Cisańskiej .
„ wschód, węg 
„ austr. północ., 

wschodniej 
„ „ Franc. Józefa

Akcye bank. anglo au,
„ angl. węg 

Zakł. kred. węg
bank.frank. austr 

węgierskiego 
„ kraj. galicyj. 

we Lwowie
wied.d.obr.płod,
galic. hipoteczn 
austr. związków, 
dla obrot. ogól 
Tow. ban. pł. leż.

Obligi pierwszeństw.
Roi. Ces. Elż. 5% za 

ioo fl. k. m. 
„ (sr. pr. ioo fl. w. a. 
„ (Emie. 1862)„ „ „ 

Dolej rząd. Et. 500 fr. 
.  Emif. i£ 6 ł

2135 [ 2130 
395 60!395 — 
244 — 243 5'
180 50 
202  —

258 26 
161 60 
161 76 
163 — 
184 50 
188 75 
179 -
259 -  
125 75

180 -  
201 8( 
257 76
160 5<
161 25
162 61 
183 50 
188 2f 
178 
2£8 tO 
125 26

221 50 
21i 25 
287 

98 60 
128 -  
181 76 
17 76

221 -  

21(1 76 
(86 75 

98 -  
127 75 
131 6( 
97 25

2)8 50

107 60 
190 — 
£1 60

94 EC 
93 6< 

136 76 
135[2t

Kol. połud. St. 500 fr. 
Bony 1870-1874 6% 
pół.C.F. loofl.m.k.
„ „ za ioo fl. w. a. 
„ w  sreb. b% w. a. 

Kol. zachód. Cześ. za 
ioo fl.w.a. sr.1 00fl.w.a. 
Kol. połud.-pół. niem 
— 5% — za ioo fl 

— w srebrze 
KoI.Gal.K.L.soo fl.w.a.

(w srebrze 5 % za 100) 
Kol. Gal. K. L. Emis. U. 
Kol. Lw. Cz. po soo fl.

118 -
126 -  

107 -  
189 —
so to

94 
93 

136 26 
134 76

„ks. Rudolfa po soo fi.
(w srebrze5% zaioo)

Kol. pół. czes. po 300 fl.

za ioo fl. w. a 
uuuauu-.Loyd loofl.m.k 
Tow.prags. przem. żel 

p o  s o o  f l .  .

W aluty,
Cesarskie korony . 

dukat na wa( 
„ obrącz, 

Złoto al ir.arco . 
Napoleondory . . 
Fryderyki . . . .  
Laidoiy (niemieckie) 
Suw titcy angielskie

żądają! płacą
113 76 113 25

90 -  
87 -  

105 26

69 5C 
86 -  

105 -

-------- 94 —

98 25 97 76

100 -
105 50 
99 75

78 -  
S7 76
90 40

77 50 
87 25 

ŁS0 20

90 76 90 60

------- 102 -=

94 — 92 -

103 76 103 2t

t  59 6 57

9 S3* £ 33
— — — —

11 81» i i  7

żądają płacą,
imperyały rosyjskie. ------- —
Srebro ..................... 117 36 117 15
Srebro, kupony . . . 117 50 111 15
Talary związkowe . — — ------
Pruskie bilety kas. • 1 76 - 767 5

lwów 16 grudn.

Dukat holenderski . 5 60 5 £2
„ cesarski . . . 5 61 5 64

Półimperyał rosyjski 9 36 9 30
Rubel Brebr. rosyjski 1 90; 1 84

„ papier. „ 1 611 1 eo;
Talar pruski . . . . — — —. —
Listy z. To. kr. gal. 5'/. 83 60 83 15

4“/v r ił 74 75 74 26
Listy zast. Banku hip. 91 50 99 50
Obligi indem, bez kup. 75 50 74 60
Akcye kol. gal. b. kup. 258 25 257 76

„ „ lwow.-czer. 160 — 169 -
Akcye Banku hip. gal. 126 50 125 -

W a m .  16 grudn.

Listy zast. 1 ser. rub 89 24 88 74
„ „ 2  ser. „ 86 7 67 67

kupon „ ------ 1 93 J
Listy zastaw, nowe „ £8 40 88 10

kupony „ — — 2 U J
Listy likwidacyjne „ 74 i r *3 60

kupory „ — — - L i ‘ S
Kolej wars z. wiedeńsks — — 92 -

„ ‘ „ bydgows. 68 - — -
„ ,  terespols. ----- -----

5 ,  „ lodtks 103 - 1« 2 -

na
Pociągi osobow e 
kolejach żelaznych.

K rakow ie: lwowski 
„ „ miesz.
„ wielicki
„ wielicki we W torek, 

Piątek i Niedzielę
„ wiedeński
„ na Oświęć. wrocławski 
„ doWrocław. mysłowie 
„ warszawski

Wieliczce: krakowski
Tarnowie: krakowski 

„ „ miesz.
,  lwowski

„ miesz 
krakowski 

„ miesz.
lwowski |

„ miesz, 
krakowski 

_ miesz,
lwowski

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz. 
brodz.ki 
czerniowiecki 
lwowski

w Rzeszowie:

w Przemyślu:

Odchodzą | Przychodzą, 
rano |po poł.|~ rano po poł

11.30
7.— 
9.—

7.27
6. 3 

10.10 
6. 3
8.— 
8 . —

u. i 2.31 
9.52 
335

n. 2.41

c. 1.13
9.28

6 —

we Lwowie:

w Brodach:
w Czerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
w W arszawie: krakowski
w W iedniu: krakowski ■

10.28

7.—
3.30

6. 
2.12

12.31 
5.58 
5. 6 
1.19

10.53 
n. 3.30 

6.42 
8.52 

10.49 
p. 3.23

11.33
9.—
8. -

2.44
7.54
4.32
6.39

10.48

8. 7

n.11.50
10.20
10.5C

5.—
3.39

5.41

9.52 
11.59
9.52

9.38 
n.12.26 

9.42 
3.24

n. 2.35

n. 1.— 
9.19

4.54

10.33
7.37

2.50

3.23
7.—

4.—
3.60

3.13
8.58
6.31

9. 6
3.21
3.21 
6.30

3 . 6

12.23
5.48
6 .—
1.—

2.24
7.39
4.17
6.29

10.35

11.—  
8. -  

n. 7.24

12.21
9.13

8.61

7.31
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+
Za duszę ś. p.

Karola Trentlera
odbędzie się 

w KOŚCIELE N. MARYI PANNY  

dnia 20go b. m. we środę o godz. 
lO ej z rana, 

jako w rocznicę śmierci 
Nabożeństwo ża ło b n e  
na które córka i zięć, Znajomych, 
Krewnych i pobożną Publiczność 

zapraszają.
(1881)

Uwiadomienie.
Podpisana ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 

Publiczność, iż na dniu dzisiejszym wtdomu przy U l i 
c y  F T o r y u ń s i i i e j  Nr. 364. otwiera

Handel ryb morskich,
zaopatrzony w najrozmaitsze gatunki morskich 
solonych 4 wędzonych i niiiryinmft 
nych. oraz świeżych ryb.

W  nadziei, iż Szanowna Publiczność zechce mię 
zaszczycić względami, starać się będę na nie za- 
słnżyć zarówno doborowym towarem, jako i u- 
miarkowaną ceną.

K r a k ó w dnia 14 Grudnia 1871 r.
(13412.3) /I. Zim m er.

iiM ltl'-'J I t'U I
Ogromne pow odzenie tego  środka pochodzi z 

leg o  własności doświadczonych, sprowadzania na 
powierzchnią ciał i zapalenia i rozdrażnienia naj
żyw otniejszych wewnętrznych części organizmu. 
Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier 
W linsi na katary, grypę, zapalenie s»r- 
lUa, rozdrażnienie naczyń oddecho
wych (bronchites), renmetyzmy w lędź
wiach i nerwach biodrowych itp. Je
dnorazowe użycie wystarcza i nie zostawia żad
nego śladu oprócz świerzbienia.

Dostać m ożna w K rakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka, w W arszawie w skła
dach m ateryałów aptecznych pp. Galie, Mrozow
sk iego i Ludwika Spies1'., we L w ow ie w aptece 
p. Piotra M ikolasza, w Brodach w aptece M. 
Kullaka. (1016-21-24)

i f
HR:m  ^

M

Doktór medycyny i chirurgii

L. Gottlieb Kraus,
pens. lekarz  drugi k lin ik i oddziała sy fllltycm e- 

go w iedeńskiego o. k. ogólnego szpitalu,
ma swój

Instytut ordynacyjny
dla chorób sekretnych i skórnych
wViedniu,Stadt,Werderthorgasse3,St«ck2.

G odziny ordynacyjne od godz. 1 0 - 2  
i od 4 —8 wieczór.

U f T - Pisem nych konsultacyj udziela na
tychm iast, lekarstwa i instrukeye przesyła 
w żądanym języku.

•JidT" Moja 2-1 - letnia prak tjk a , bogate 
dośw iadczenia , jakich miałem sposobność 
nabyć w pierwszym  i najmiększym szpitalu  
chorób płciow ych, moje naukowe prace na 
polu syfilodologit dają w szelką rękojmię, 
że < horzy radzący się  mnie będą szybko  
i radykalnie w yleczen i. (1081-5-24)

P ig u lló  z  roślin
P. CAUV1N, aptekarza w Paryżu.

Jest to nieo 
ceoiony, pro

sty i tani,
li niezawodny
przeciw n a j u -  
porczyws z yin 
z n t w a r d z e -  
n l o m  ż ó ł c i ,  
zamulenia żo
łądka, zapale
nia kiszek, bo
leściom żołąd
ka, wyrzutom 
na s k ó r n y  m, 
podagrze, reu- 

matyzmom, brakowi r e g u l a r n o ś c i  
m i e s i ę c z n e j  w wieku krytycznego 
przejścia i t. p., w ogóle przeciw w szel
kim słabościom z nieczystości i zepsu
tych humorów pochodzących. Zalety 
tych  pigułek w dwóch słowach streścić się  dają: 
przywracają i utrzymują zdrowie.

Praw dziw e P igułki Cauvina konserwują się  bez 
uszkodzenia bardzo długi czas. W ynalazca od  
niedawna przygotow uje je  um yślnie zastosowane  
do klimatu R osyi i Polski. (1060-22-24)

Znajdują się  w K rakowie w aptece p. J. Trau
czyńsk iego i W. Redyka, w e Lwow ie w aptece P. 
Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kullaka, w Po
znaniu u Dr. Mankiewieza, w Składach materyałów  
aptecznych pp. G allego i Spiessa w Warszawie

FURGITIVES ft OEPURITIVES

de CAUVIN.de PARIS

PIĄTY ROCZNIK. | Nakładem Księgarni ROCZNIK..

&

F. H. R ich tera  we Lwowie i w Poznania
wychodzi już piąty rok

pod powyższym tytułem pismo illustrowane dla rodzin polskich
w zeszytach czterotygodniow ych (zatem 13 zeszytów  rocznie)

objętości 4—5 arkuszy, w formacie dużej ćwiartki i w pięknej okładce utworu i rysunku 
J U L I U S Z A .  K O S S A K A .

Cena jednego zeszytu 60 cent. wal. a. albo 10 sgr.

Główniejsze działy „Strzechy" stanowią: Zajmujące powieści oryginalne i tłumaczone; dram ata; rzeczy 
historyczne ojczyste; życiorysy sławnych osobistości; ciekawe opisy podróży i pamiętniki; rzeczy tyczące się krajów 
i ludów — a szczególnie ziem polskich; wiadomości przyrodnicze itd., a wszystko ozdobione obficie pięknymi drze
worytami. Oprócz tego podawać będzie odtąd każdy zeszyt pod ty tu łem : „Kronika literacka i  artystycznau treściwy 
a dokładny obraz ruchu literackiego tak w k ra ju , jakoteż we wszystkich dzielnicach Polski i na Wychodztwie. 
Nokoniec zawiera jeszcze każdy zeszyt zajmujący dział humorystyczny pod tytułem: „Kącik humorystyczny Strzechy.“

Najznakomitsi pisarze (B. Bolesławita, J .  I. Kraszewski, W. Pol, W. Heltm an, T. T. J e ż ,  W ł. Sabowski, 
Berlicz Sas, J. Zacharyasiewicz i inni) i artyści polscy (J . Matejko, J. Kossak, F. Teppa i inni zasilają pracami) 
swemi to pismo. Z pierwszym zeszytem piątego rocznika rozpoczęła się nowa wielce zajmująca powieść J. I. Kra
szewskiego pod tytułem: „Boża opieka."

Do każdego zeszytu „Strzechy" dołączony będzie jako premia kupon na dzieło lub rycinę za cenę prawie 
o 50%  niższą od sklepowej, a to wyłącznie tylko dla abonentów „Strzechy." Tym sposobem mogą abonenci 
„Strzechy" nabywać dzieła prawie za bezcen, co przy 13tu zeszytach stanowić będzie znakomitą premię, przewyż
szającą znacznie wartość całego rocznika „Strzechy."

Do pierwszego zeszytu Y. rocznika „Strzechy" dodany będzie jako premia pierwsza kupon na wychodzącą 
w Warszawie Powszechną Encyklopedię podręezuą, którą Wydawnictwo stałym abonentom ofiaruje, 
od zeszytu zamiast 50 po 40 cent., z warunkiem złożenia przy odbieraniu pierwszego zeszytu nałeżytości za cztery 
ostatnie zeszyty.

Przedpłaty na „Strzechę" składać nie potrzeba, przy odbieraniu płaci się za każdy zeszyt.

Do Szanownych Abonentów „Strzechy."
Wydawnictwo „Strzechy" pragnąc ile możności ułatwić abonentom swoim nabycie dawniejszych roczników 

tego pisma, przeznaczyło pewną, ograniczoną ilość egzemplarzy I., II. i III. rocznika „Strzechy" do rozprzedania 
po znacznie zniżonej cenie, a mianowicie:

I. rocznik pięknie oprawny z premią za 5 złr. w. a. czyli 3 tal. 10 sgr.
II. „ „ „ „ „ 5 złr. w. a. czyli 3 tal. 10 sgr.

III. „ „ „ „ „ 5 złr. w. a. czyli 3 tal. 10 sgr.
Kupujący dwa lub trzy roczniki naraz otrzyma w dodatku bezpłatnie powieść S. Boleslawity: „ D r u g i e  

(stanowiącą dalszy ciąg powieści tegoż au to ra , umieszczonej pod tytułem „ B e z i m i e n n a "  w I. ro- 
,Strzechy.)" (1781)

J e s t  t o  t a k i e  s t o s o w n y  p o d a r e k  n a  k o le n d ę .

ż y c i e
czniku

m
CHOROBY DZIECI.

SYROP CHRZANOWY Z I0DEIYI

H ajwięhszy

Magazyn ubiorów
I «  S ftW IE T H ,

znajduje się od dziś dnia ^

w Wiedniu, Stepliansplatz Nr. 2, 
1 .

PP. GMMAUŁT e t C‘5 A p te k a r z y  w  PARYŻUjl

SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD 
T R A N U  W IEL O R Y B IE G O

zaleca na zimowę porę najwytworniejsze ubiory zimowe, 
futra miastowe i podróżne po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .

Zakład wypożyczania futer i ubiorów.
(1697 5-16)

SŁABO’S CI PĘCHERZA
kanału urynowego i 
słabości zaraźliwe, le
czą się w y b o r n i e

przez użycie jgj R O P l  pana B L A  Y K , (1463-6-16)

jedynego, jaki w tychże słabościach przez najlepszych lekarzy bywa przepisywany' 
Skład główny u pana Blayn aptekarza w Paryżu, ulica du Marchć St. Honoró, 7 

w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece p. Mikolascha.

Unikat w dziedzinie kosmetyki!
■ Nie środek do farbow ania  w łosów

Dra Johna Browna
o. k. wyłącz, uprz. 

prawdziwa

p o m a d a
S z a c h o w a n ia  w łosów ,

do czarnych, ciemnych i blond w łosów , czyni 
zbytecznym  każdy środek d j farbowania w ło 
só w , przywraca w krótkim czasie naturalny 
kolor osiw iałym  włosom g łow y i brody. Skut
ki są  do widzenia już w pierw szych dniach 
używ tnia n a ? et u bardzo posiw iałych , zapo 
biega dalszemu przedwczesnemu osiw ieniu, 
niemniej wypadaniu w łosów  i oddziaływ a na 
gęsty  porost, jak i się  zw ykło w idzieć u m ło
dzieży. W łosy Btają się delikatne i połysku
jące, nie tłus;i nakrycia głow y. — Szanowni 
odbiorcy są proszeni, aby kupując zażądali 
Dr. J Brown's Huar-Coaservirungs- 
Pomade. — D uży słoik 2 złr., 3 słoiki złr. 
1-80 , 6 słoików  s z łr , I ł  słoików  złr. lo-SO. 
Mniejszy słoik  1 złr., 3 sztuki złr. 2-70, 6 sztuk 
złr. 5-10, 12 sz tu k '9 złr. — Centralny Skład 
wynalazcy w Wiedniu, Marłahllf, Gum- 
peudorferstrasse Nr. 43 I. piętro, rozsyła na 
wszystkie strony za nadesłaniem gotów ki prze

kazem lub po braniem nałeżytości pocztą.
* (1719-1-16)

Ufa czterdzieści ciągnień
rocznie, pom iędzy temi 

.1 główne wgrane po złr. 250,000 I 7 główn. wygranych po złr. 200,000 
1 n » r  „ 220,000 I 1 „ „ „ „ 150,000

1 główna wygrana na złr. 110,000.
i jeszcze w i o ł k ą  i l o ś ć  po złr. 60.000, 50.000, 40.000, 30.000 itd. można grać kwitem udzia

łowym  m ojego
T ow arzystw a gry na losy, grupy A

złożonego z 18 uczestników w 25 kwartalnych ratach po złr. 5.
Ta ulubiona grupa zawiera

w szystk ie  w Austryi istn iejące  rządow e i prywatne pożyczk ow e losy,
których gotów ka według kursu, po uskutecznionej całkowitej wpłacie, pom iędzy uczestników  
rozdzieloną zostanie. Należy tość stemplowa rządowa za kwit udziałowy wynosi raz na zawsze 99 c.

Zaraz po złożenia pierwszej kwartalnej raty 5 złr.
można grać już na najbliższe losowania

losów K redytow ych i losów z 1854 r.
Como, Tryesteńskfcfi i regulacji Dunaju 1 stycznia; losów Malmu 15 
stycznia; Clary SO stycznia; losów z IStiO r. I lutego; losów premio

wych pożyczki węgierskiej 15 kutego.

Główną wygranę losów 1 1839 Główną wygrany losów z 1864
w yciągnęło n mnie pewne towa

rzystwo gry 1 W rześnia 1871 r.
wyciągnięto u mnie za kwitem u- 

dzlałowym 1 Września 1870 r.

(1805-3 5)
1 Grudnia 1871 r.

Dom bankow y Edwarda Fiirsta,
w W iedniu, Stephailsplatz.

Tran rybi winien swe własności leczebne obe  ̂
cności jodu, który się w niem znajduje; na nie
szczęście wiele osób nie może znosić tranu wielo 
rybiego. Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych 
niedogodności i zastępuje wybornie tran rybi. Rze
żucha, która wchodzi w skład jego , zawiera jod 
w stanie naturalnym, który zostaje w połączeniu 
z sokiem wyłącznie krew przeczyszczającym i siar- 
czanym z roślin anti-skorbutycznycli jak chrzan 
i marchew.

Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy 
paryskich, kiedy idzie o wyleczenie lymfaty- 
zmu, skrofułów, krzywienia się kości 
pacierzowej, hludaczki, roziuięk-fości 
ciała, nabrzmienia gruczołów, wyrzu 
i ó w , i strupów na g łow ie i obliczu, 
tak częstjch u dzieci młodych i znanych 
powszechnie pod nazwiskiem zołzów. Nieoceniony 
est w pierwszych początkach suciiot, 
pobudza apetyt, ułatwili trawienie i 
skutkuje tak dobrze na dzieciach, jak na osobach 
dorosłych. (1695-2-24)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Jó. efa 
Trauczyńskiego i u p. Redyka, — we Lwow ie w 
składzie ma’eryałów aptecznych i w aptece p. 
Piotra Mikolascha, i w aptekach pp. Berlinera i 
R ickera, — w Brodach w aptece p. Michała K ul
laka i u p. Franzosa,— w Poznaniu w aptere Dra 
Mankiewieza, — w Warszawie w składach m ate
ryałów aptecznych pp. M rozowskiego, Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa.

Precz ze siwizną.
M E L A N O e E U i E .

W yborna tynktura do włosów , przygotowana 
przez p. lllcqueiBarre w Paryżu. W jednej 
chwili zmienia siw e w łosy  na g łow ie  i na brodzie 
i nadaje im kolor naturalny jaki się podoba, bez 
żadnego niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta 
bozwonna jest skuteczniejszą od wszelkich tego  
rodzaju preperatów.

Skład w Krakowie w aptece W go Trauczyń- i 
skiego; we Lwow ie w aptece p. P. M ikolascha; 
w Poznaniu w aptece Dra M ankiewieza; w Bro-^ 
dach w aptece p. Kullaka; w W arszawie w Za-i 
kładzie fryzyersko-pernkarskim p. P oh oreck iego ' 
na Krakowskiem przedmieściu. ( i 066-19-52) '

Żądaną jest zaraz
Nauczycielka Polka
posiadająca języki: francuzki, niemiecki i 
rysunki, pensja rubli 300. Bliższa wiado
mość w biórze Jędrzejewskiej, Kraków 
Nr. 419. (1850)

A S T M  M A  m
Duszność, chrypka, katary zadaw

nione, w szelkie cierpienia kanałów oddecho
w ych, ustępują rzybko i niezawodnie po użyciu  
rurek antiastmatycznyoh p. Lovasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Mounaie w Paryżu.

Dostać można w Krakowie w  aptece p. Trau
czyńskiego, we Lwowie w apteee p Mikolasza, 
w Brodach w aptece p. Kullaka. — w Skł dach 
materyałów aptecznych pp. Gallego i Spiessa w 
W arszawie. (1011-22-24)

2,000 sztuk dębów,
od 14tu do 26ciu cali grubości s a
do, sprzedania w okolicy p r z e 
m y ś l a ,  w odległości od stacyi kolei 
żelaznej Radymna mil 2, a od stacyi 
Przemyśla 1 '/2 mili, droga równa do 
wywozu. —  Bliższa wiadomość w handlu

M. KOZŁOWSKIEGO
w Przemyślu, cmsi 3)

SIROP ZELAZISTY
w połączeniu 

i  wytworom ze skórek  pom arańcz i z 
Quassia Am ara  jak  rów nież 

Z IODANEM  ŻELAZA 
P a  J F . * P .  1 A R O Z E ,  a p t e k a r z a  

Ulica des lAon s-S ł-P au l, 2, tv P a ry lu .  
Żelazo w stanie ciekłym  najdogodniej przys

wajać się daj»* przez kaSdy organizm ; u2ycie jego 
w tyni stanic nic wystaw.a na Żadne niebezpie
czeństwo, a .skuteczniej działa j  k przygotowane 
w p igułkach, bib w cukierkach. D ziałanie tego 
syropu jest foniczne  z powodu żelaza; przeciw 
gorączkow e z  powodu quassia am ara, rozpusz
czalne z powodu skórek pomarańczowych w 
skład jego w chodząc)cl). Jes t to najlep zy środek 
wzmacniający d la słabych i wycieńczonych tem 
peram entów  najpewniejsze pomocnicze lekarstwo 
przy uJtyciu tranu  wielorybiego, a to z powodu 
własności skórek, pom arańczowych tak powsze
chnie ocenionych we w zelkich słabościach 
2olądka, w trudnćm  traw ieniu i w braku apetytu.

D ostać można w 1frarszawie  w składach inate- 
ryalów  aptecznych 1’L*. Gallego i S p iessa ; w 
K rakow ie  w aptece P . Trauczyńskiego; w P oz
naniu  w aptece I*, doktora M ankiew ieza; we 
Lwowie w apiece I*. P iotra M kolasch,

(1459 5-30)
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Dentysta z Berlina
przy ulicy Floriańskiej Nr. 3 6 4 ,

na Iszem piętrze.
_________________ (1390-24-)_____

Z d. 1 Stycznia 1872 r. zaczoię wychodzić w Warszawie
nakładem firmy

,S . OR€iEliBHANI»A"
znanej i zasłużonej w iJec  poweinemi i pomnikowemi wydawnictwami, jak: 

Encyklopcdya p wszechna, i t. d.mmmmm
lllnstronaiie , «l«a razy sta tydzień.

W  piśmie tein wezmą udział wszystkie znakomitości literackie i artystyczne.
Cena: w H rahow ie r o c z n i e  13 złr., kwartalnie 3 złr. — w ftalicyl 

z przesyłką pocztową rocznie 14 złr. 8 c ,  kwartalnie 3 złr. 53 c.

A jcncya i S k ład  g łó w n y  „W ieńca" 
w Księgarni „Wydawnictwa Dzieł Tanich i Pożytecznych" 

Fr. Trzecieskiego w Krakowie,
dukąd wszelkie zamówienia tak w Krakowie, jak i z prowincyi adresować należy.

Uprasza się o wczesno zgłoszenia, gdyż tylko tjle  egzemplarzy 
eprowrdza księgarnia, ilu zgłosi się abonentów, a to z powodu opłaty stempla 
i cłu, które mimo tylokrotnych starań, za pulskie dzieła i dzienniki sprowa> 
dzane z Kongresówki opłacać trzeb*.   (1847-1-6)

Uprzywilejowany austryacki
b a n k  m m m m

P A ST A  i S Y R O P | 
Nafe p. Delangrenier w Paryżu."
50 lekarzy szpitalów Paryskich, pro
fesorów Wydziału lekarskiego, poświad 
czyło skuteczność i wyższość tego le
karstwa nad wszelkie inne dla wyle
czenia katarów, grypy, zapalenia gardła 

i piersi.
W Paryżu przy ulicy Richelieu 26 , — w 

Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego, — we 
Lwow ie w aptece p. Mikolascha i w cukierni 
pp. Żmudzińskiego i K osteck iego ,— w War
szaw ie w składach materyałów aptecznych pp. 
G allego i Spiessa, — w Poznaniu w aptece  
p. Dra Mankiewieza. ( i4 5 7  5-16)

Wydawca Stanisław hr. Tarnowski. Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera.

Począwszy od 16 Grudnia b. r. usta
nowioną będzie stopa procentowa za eskom-
ptowanie weksli miejscowych
(Platzw echseln) i  r i i n e S S  pomiędzy 
Wiedniem a Filiami na ©°|0, zaś W C -
ksli zamiejscowych (Domizile)
i rimes pomiędzy Filiami na © V |0J na_ 
koniec na |I O Ż y C K k i na zastaw na
»°|o-

Wiedeń (lilia 15 Grudnia 1871.
um Z DYHEKCTŁ

Do dzisiejszego Nru dołącza się Oułoezenie [przedpłaty na codzienne 
pismo polityczne pod tytułem : „K uryer Lwowski."

Rządca Drukarni Józef Kostka.

yczytawszy w Kraju o wy
darzeniu wtorkowem, exmi- 

tacyi lokatora o godz. 9 wieczór, co jest 
fałszem , gdyż o godz. 4 '/a t;>ż była u- 
kończoną, i urzędnik sądowy odszedł, u- 
tlaję się do „Czasu" jako gnzety powa
żniejszej z wyjaśnieniem, prosząc o u- 
mieszczenie tej odpowiedzi.

Lokator nie płacąc jak  się zobowiązał, 
regularnie, na pierwszy list obiecał przez 
Stróżkę 8 Listopada czynsz miesięczny 
złożyć; gdy ton dzień nadszedł, obiecał 
na 15 Listopada, i ten termin spełzł na 
niczem. Jako właściciel udałem się sam 
do tego Państwa, i w najgrzeczniejszy 
sposób przemówiłem. Dwa termina mi
nęły, a czynsz niezłożony. —  Pan lokator 
nie zdjąwszy czapki, w której siedział, 
i nie ruszywszy się z miejsca, dał odpo
wiedź: Czyn szlachetny zasadza się na 
tem, by się nie upominać o należytość. 
Odszedłszy zatem, wypowiedziałem są
downie mieszkauie z dniem 30 Listopada. 
Gdy ten dzień nadszedł, i wyprowadzić 
się dobrowolnie nie chcieli, również i nie- 
zapłacili, podałem o exinitacyę dopi-. ro 
4 Grudnia. Wyrok otrzymali 7 Grudni i, 
proponując przez urzędnika dobrowolne 
wyprowadzenie się. Czekałem do 12 Gru
dnia cierpliwie. — Pan Lokator cytowany 
juko żołnierz z 1831 r. przez obrońcę i 
opiekuna, dla większego wrażenia: tem 
gorzej dla Niego, gdyż powinien był przez 
karność znać uszanowanie dla również 
wojskowego z przed 1831 r. lecz wyższe
go stopnia i dekorowanego, zaś jako bie
dny, grzeczność dla właściciela, u które 
go m ieszka: a że właśnie tego nie
było, zatem rozwiązanie nastąpić musiało; 
na ostatek czemu nie mieszkać na prze
dmieściu w tańszym lokalu? Raczy zatem 
opiekun zgorszony mym postępkiem pe- 
dać dla właścicieli domów, jak  postąpić: 
gdy lokator nie płaci ? gdy się dobro
wolnie wyprowadzić nie ch e, a w doda
tku, jr-st niegrzeczny? a wdzięczni będzie
my. Okażą się wkrótce skutki takiej pro- 
tekcyi, nie dotkną one jednak opiekuna 
tak słusznej sprawy, gdyż pewno wła
ścicielem nie jest, i nie wie o podatkach, i 
ciężarach kamienicznych różnego rodzaju.

Trzymanie zaś rzeczy na uli y było 
czystą spekalacyą, a która p^on obfity 
przyniosła przez nieznająeyoh prawdzi
wych powodów.

Kończę, obiecując poprawę, a to w ten 
sposób: by rzeczy nie wynosić na ulicę, 
lecz sądownie przyareaztować. Nierzetelny 
zate.n lokator swobodniej będzie mógł o- 
dejść, a właściciel strat nie poniesie i za 
wynoszenie rzeczy. K to b y  znk był cieka
wym, niech przyjdzie, a okażę mu k« i- 
iami, ile mnie zarwano za lokale, ale z 
obietnuą oddania; czego się nie spodzie
wam, lecz z grzecznem rozstaniem, i do
browolnym wyprowadzeniem się.

(1814) U . a .


